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„Błagalny głos z Galicyi“.
Pod tfckim patetycznym nagłówkiem Noicoje 

Wrcmia  zamieszcza artykuł przeciwko Polakom 
i katolicyzmowi — i przeciwko rzekomemu uci­
skowi Rusinów i ich wiary w ‘Galicyi — arty ­
kuł, pełen tendencyjnych fałszów, obliczonych 
na naiwncść i nieuctwo czytelników. W łaściwa 
polemika z wywodami autora, pis7ącego pod 
ptendomnit in „Old Gcntb mu,nu, staje się nie­
możliwą, pomewrż antor nie pisze w dobrej 
wierze. Dość powiedzieć, ie , mówiąc o stosun­
kach kościelnych w Galicy i, nie oznaje on 
nnii i nie odróżnia jej od prawosławia. Podo­
bne stanowisko, odnośnie do stosunków w zie­
miach zaboru rosyjskiego, niezgodne z prawdą, 
ale przynajmniej zrozumiałe byłoby wobec prze 
mocy rządu, zabraniającego pisać o nnii. Mówić 
z iś  o unitach w Galicyi, jako o prawosławnych, 
jest wprost niedrrzeczne s ią, gdyż nnia w Ga­
licyi n ietjlko  jest uznaną, sle istnieje jako od­
mienny obrządek w iaiy katolickiej, pielęgno­
wany do rego stopnia, że katolikom obrządku 
unickiego nie wolno jest zmieniać gu na obrzą­
dek łariński, chyba za wyjątkowem zezwole­
niem głowy kościoła, t. j. papieża.

PnDlicysta rosyjski zdaje się n e  mieć poję­
cia o tych faktach, albo tendencyjnie je  fałszu­
je, skoro, biorąc Zn asnmpt odezwę jsk ieg iś  
mrskal filskiego kuiędza ruskiego z Galicyi, 
wzywającego prawosławnych Rosyan do skła- 
u< k na cerkiew galicyjską, mówi o niesłycha- 
nem prześladowaniu prawosławia w Galicyi i 
żali się, że administracya pi laka uciska unitów 
i zmusza, ich do wyrzekania się wiary jców, 
a przybytki tej wiary w Galicyi z dnia na 
dzień giną i zmniejszają się liezebn!e.

To także fałsz wierutny. Cerkwi nnickicb nie 
zamyka się w Galicyi. jak  Rosya zamyka ko­
ścioły katolickie na Litwie, i nigdy unickie 
cerkwie nie przekształcają się na kiścioły k a­
tolickie łacińsk jgo obrządku. Przeciwnie, mo 
g lb jśm y  przytoczyć przykłady zamiany ki śi-ic- 
łów łacińskich na unickie Niedaleko sznkając. 
1 ościot św. Nomerta w Krakowie przekształco 
ny z .sta ł na cerkiew unicką, i to kosztem tych 
samych panów polskich, których Non). Wremia 
prsedg awia jako gnębicieli nnii.

Publicysta rosvjski ma tyle... delikatnie nió 
wiąc r odwagi, że porównywując położenie ka 
t"l kuw pud rządnn rosyjsk m i unitów w Ga­
licyi, oc mielą się twierdzić, ił przęślaac w n Ic 
katolicy ma w Rosyi jest tylko nrojeninn, gdy 
prześladowaniu prawosławia (czytaj: ucii) w Ga­
licyi jest etraszną rzeczywistością. To si mo nn  
się c dnosić także do ncibkn narodowi ści z je­
dnej strony polskiej, z drugiej — ruskiej. Jak 
to ? więc Rosya, która ściga unię tak dalece, 
że s. m i nazwa „uaifyu staje się zbrodnią, a 
j iwne przyznanie się ao nnii pociąga za Boba 
kary i udręczenia nieludzkie, Rosya ta nie prze 
śladnje wiary? Rosya, która us łnje wyrugować 
język polski z kościoła katolickiego na L twie 
i od czasc do c^u?u d je świata takie widowi 
ska, jak do m .t krożuński, Rosya ta nie prze­
śladuje katolicy; mu ? Wszi k w Galicy istnieje 
konstytucyjnie poręczona zupełna wolność wy 
znaniowb, i nawet na prawosławie unita przejść 
może, gdy zechce tego; a Rosya nictylko przy­
znaje ochronę państwową prawo ła-w n, zabra 
n:ająe porzucać to wyznanie, ale wytwarza, co 
gorsza .. p r z y  m u s  p r a w o s ł a w i a  dla w szy 
atkieb unitów, nawraca ich prz< m cą na prawo 
siewie, a opornych katuje. To n u  być osławio 
na t< 'oraocya wyznaniowa Rosyi?

Dalej co do języka i nar dow> ści, niechajby

Rosya przyzrała językowi piU kiim u tylko te 
prawa, jakie język roski posiada w Galicyi. 
Wszak Rusini są w Galicyi narodowością ró- 
wncnpiawnioną, dzieci ruskie uczą się w szko­
łach ludowych we własnym języku ojczystym; 
ogólna liczba ludowych szkół ruskich w całej 
Galicyi większą jest faktycznie od liczby szkół 
polskich; są g mnazya, w których istnieją klasy 
lówrolegle z ruskim w ykładtm  — dla Rusi­
nów, a uniwersytet lwowski stal się uniwersy­
tetem utrakwistyczny m polsko iusk 'm  Rusin, 
uczą s:ę na uniwersytecie w ojczystym języku 
his.oryi i literatury ruskiej i wielu innych pized 
miotów. A w W aiszawie? a w gimnazyaeh i 
szkołach ludowych Królestwa Polsku go? Czyż 
m -żna porównywić ucisk rosyjski z równin 
prawnieniim w Galicyi?

Nie twierdzimy, u  by w Galicyi n!e zdarzały 
się nadużycia na polu narodowo wyznaniowem, 
ale są to tylko wypadki sporady czne, poebo 
dzące z winy jakiegoś „zbyt gorliwego“ staro 
* t/ lub komisarza rządowego i dyktowane du­
chem partyi. Zawsze atoli pokrzywdzeni mogą 
żądać obrooy — j znajdą ją, boS< jm, Wydział 
krajowy i m taw a stoją na straży konstytucyj­
nego równouprawnienia. A w Rosyi — gdzie 
znajdzie obronę przed samowolą czy nownictwa 
i policyi? Ustawy, niezawsze pi zestrze g* ne 
w „rdzennych* guberniach rcsyjskich, na Li 
twie i w Królestwie stają się czystą fikcyą. Na­
wet caiskie ukazy napotykają na opór samo­
wolnego czy nownictwa, które samowładnie i bez­
karnie pupełnia niesłychane nadużycia w „pod­
b itych  kraju.

Publicysta rosyjski klei naprędce własną teo 
ryę historyozi ficzno wyznaniową na poparcie 
swych wywodów. Katolicyzm, zdaniem jrgo, to 
w) znanie arystokratyczne, równoznaczne z uci­
skiem ludu; prawosławie opierało się zawsze 
w dz:ejach na podstawach demokratycznych i 
podtrzymywało jedność klas iządzących z lu 
dem! Katolicyzm rzymski przejął ideę zaboru i 
niw dacyi od cesarstwa rzymskiego i oznacza 
ucisk ludów i narodowości! Prawosławie — to 
siła ludowa, demokratyczna!

Czjż p awosławie nie stało się w Rosyi na 
rzędziem despotyzmu, a nie dem okracyi? czyi 
nie użyto go za śn d ek  utrwalenia i wzmocnie­
nia władzy despotycznej, przez nadanie jej a 
trybucyj teokratyeznych, czego dokonała schi­
zma Piotrowa ? Demokratyczno-wj znanie we dąż­
ności ludu rosyjskiego zrajdują wyraz w sze 
rzącem się coraz bardziej b<kolarstwie: w la- 
skdnictw ie, staro wio rst wie, sztuod; źmio i t. p. 
sektach, a prawosławie, jako wyznanie panują­
ce, jest synonimem Bamowładztwa, co sam pro 
kurator synodu, Pobiedonoscew, nieraz powta­
rza. W cóż więc obraca się teorya historyozi fa 
produkującego się n« szpaltach Now. W r mia?

W zapale pcUmiczoym nie spostrzega on na­
wet, i i  s: m i .b  e pr. eezy, bo gdy z jednej 
strony przeciwstawia katolicyzm prawosławiu, 
jako wj zn, nic zaborcze i niwelacyjne, o kilka 
wierszy dhlej piizc, iż „prawosławie i idea sło­
wiańska to jcdnou i okazuje się zwolennikiem 
panslaw im u z a b o r c z e g o  właśnie i n i w e ­
l a c y j n e g o ,  pragnącego narzucić prawosławie 
wszystkim ludom słowiańskim.

Pu tem, co tu powiedziane, czytelnicy nie 
będą się dziwić, że publicysta rosyjski rozczula 
się n id  „błagalnym głosem z Galieyi“, zapo 
minając o trm , że tysiące, miliony błagalnych 
głosów wyszły z ziem ucisku rosyjskiego i nie 
udanem patetycznie mdłem rozczuleniem, ale 
grozą i oburzeniem przejmowały całą cywilizo 
waną Europę!

Listy z zaboru rosyjskiego.
W a ru z a w  13 marca

v.Dokończenie).
(K ary administracyjna. — Gubernia Chełmska),

Seryę ri zpoczyna ksiądz W i 1 k o ń s k i w P ło­
ckiem, który dnia 13 marca, w rocznicę śmierci 
Aleksadra II siedział w kotfistyunale, kiedy 
inny ksiądz odprawiał nabożeństwo polityczne. 
Modły w każdym razie do niena się wzbijały, 
ksiądz, siedząc w kmfesyuuale, spełniał sakra­
ment spowiedzi: gwałt już jaw ny. W inną zno 
wu rocznicę, £9 października, w dniu „cudo- 
wcegt.“ ocalenia pod Borksm i, ks. W y r z y ­
k o w s k i  w Rajgrodzie taksamo siedział w kon 
fesyonale i spowiadał. Księża b ł o w i a n i a  i 
H r y n i e w i c z  w gubernii .uwalskiej odma­
wiali dzieci od szkoły i n uai rosyjskiej. — 
W Łodzi ks. M oc a r a k i  „znalazł się nieprzy- 
zwoicie“ przy odbieraniu przysięgi od byłego (!) 
cudzoziemca — dla czego nie wprost „cd cudzo­
ziemca". Wykaz nie ukrrćla u’ przyzwoitości. 
W tej samej Łodzi ks. D m ó c h o w a k i nie 
chc;ał wstać, gdy pop przysięgę odbierał w są­
dzie, a ksiądz S i e n n i c k i  nie chciał odpowia­
dać po rosyjsku na zapytania prezesa sądu. 
W Lubelskiem, w Rodeuzuicy, ks. M e t e l s k i ,  
podburzył parzfian do podpisania prośby o od­
danie miejscowej cerkwi na kościół dla katoli­
ków. „Oddanie" nie odpowiada prawdzie; kato 
l i i * poprosili tylko z całą pokorą rząd, aby im 
zwrócił kościół wydarty i przeiob?ony na cer­
kiew, do której nie było komu chodzić. Pod na­
ciskiem, czy wpływem ks. Metelskiego, preśbę 
napisał jeden z obywateli. Od księdza zaraził 
się włościanin D o r o s z e w i c z  i odważył się 
radzić gromadzie, uby nie posyłała dzieci do 
szkoły, bo w niej uczą tylko po rosyjsku

Po występnych księżach idą w ys^pni unici. 
W gubernii siedleckiej dwaj z nieb: C y n i u k  
i S a m o c n i k  ukarani zostali za propagandę 
katolicką wśród prawosławnych. W Sokołowie 
mieszczanin S o s n o w s k i  i mieszczanka Do- 
r o s z o w a znieważyli popa Wypadków tych 
w listach niniejszych nie podano; stanowią one 
drobną cząsteczkę całego ogromu przestępców 
unickich.

Zły ('uch buntu mieszkał w mieszczanach i 
w srlichcie i W ladłfie wiejskim w pi
sarzach gminnych. Mo £ s  n. p. w radzie fa­
bryczni) gubernii kieleckiej nie chciał mćrwic 
po rosyjsku. W i ę c k o w s k i ,  obywatel * gu 
bernii warszawskiej, ud mówił przysięgi po ro 
syisku, cboć władza przekonała się, że doske- 
m h  po rosyj*ku unr'e (p sano o t i m w l staib) 
Włościanin M ą c z k a  w powiecie hrubieszow 
skim zażądał, aby córkę jego w szk< le ludowej 
ucaono po p> leku. a nie po rosyjsku. Kupiec 
P e r ł o w i c z  w Piotrkowie nie powstydził się 
i nie obawiał znieważyć samego nawet 
naczi laika wojennego, a D e m b s k i  w W ar­
szawie, H a w ł o w s k i  w Radomiu, targnęli się 
na honor oficerski. Z tego kapitalnego działu 
funkcyj generał guberuatorskich, jaki wypełnia 
o! tona honoru armii, autor broszury więcej wy 
padków nie podaje. Najbardziej może uderzają­
cym występkiem jest spełniony przez pisarza 
gminnego B a c z y l i n s k i e g o ,  w powiecie 
miect owakim. Nie chc ał on z żandarmami i 
w sprawa b urzędowych nawet mówić po ro 
ryjek u, a co więcej, oświadczył, ie  nie ma obo 
wią ku używać w rozmowie (niezawodnie pry- 
wctoij) języka urzędowego. Wzmiankuje wre- 
szci Ztogista o k irach  spadłyih na panią O r­
lińską w Warszawie za pcdżeg-jące embletuata

i pannę Czakównę artystkę teatrów w arszaw ­
skich za podżegającą deklamacyę.

Powyższa lista dla nas jest listą dobrze za­
służonych.

Ks‘ązę Lmeretyński przikonał ministrów, że 
wytworzenie osobnej gubernii chełmskiej z zitm 
unickich Por lis ia  i Lubelsczyzny nie byłoby 
praktycznem. W roku 1898 na tem miejscu 
szczegółowo sprnwę tę wyłHtzczono.

Narran

Włochy a Chiny.
W ostatnich czasach wypadki w Chinach 

zwróciły znów na siebie powszechną uwagę. 
W piezwszym rzędzie przyczyniło się do tego 
wystąpienie W łoch, które, zachęcone dobrym 
przykładem innych, mocarstw europejskich, po­
stano w’, y także prawem kaduka wymódz na 
Chinach odstąpienie zatoki S a n m u n ,  jako sta 
cyi węglowej. Rzecz oczywista, że Włochy zbyt 
dobrze mające w pamięci smutne doświadczenia 
z Zakresu polityki kolonialnej, wystąpiły z pre- 
tensyami do C h 'n , zapewniwszy sobie poparcie 
jednego z mocarstw. Tem mocarstwem jest W 
B rytan ia, której ewentualne sąsiedztwo Włoch 
w środkowej prowincyi chińskiej C z e k i a n g ,  
byłoby o wiele dogodniejszem, niż sąsiedztwo 
Francyi, uważającej tę część wybrzeży chińskich 
za swoją własną sferę interesów.

Wiadomo, że pomimo poparcia angielskiego 
kolegi, poseł włoski w Pekinie, De M a r t i  no, 
dostał fatalnego „odkosza" ze strony C u n g 1 i- 
j a m e n u ,  czyli urzędu spraw zagranicznych. 
Odesłano mu bowiem notę, w której domagał 
się odstąpienia zatoki Sanmun z grzeczną, lecz 
stanowczą edpewiedzią, tej treści, że Chiny nie 
są w możnuści zastosować się- do życzenia Włoch. 
Podobne postąpienie wobec każdego innego mo­
carstwa stanowiłot-y niezawodnie casus belli. 
Włochy połknęły jednak z dobrą miną gorzką 
pigułkę. Prasa włoska tw ierdzi, że gabinet 
rzymski przygotowanym był na pewien opór ze 
strony Chin, lecz że ma jaknajlepszą nadzieję 
załatwienia tej sprawy w drodze układów...

Że Włochy zajęły uporne stanowisko w tej 
sprawie, nic dziwnego. Pretengye bowiem, jakie 
założyli sobie do zatoki Sanmun. n :ę ogranicza 
ją się do niej samej, lecz pi średnio dotyczą 
ca/ej prowincyi C z e k i a n g .  Włosi zażądali 
między innemi wyłącznego prawa budowy ko­
lei żelazayi h w tejże prowincyi, oraz przywile­
ju na korzystanie z jej bogactw kopalnych. — 
Prowincya Czekiang, położona między 30° a 210 
szerokości północnej, pos a Ja  grunta niezmier­
nie żyzne i dobne nawednione. Pośrodku niej 
leży wielkie jezioro P o j a n g ,  mierzące 145 
kilometrów długości, a h% szerokości. Stolica 
prow incyi, N a n e z a n g f u ,  liczy 600.000 
mieszkańców, mnóstwo zaś rzek spławnych i 
kanałów ułatwia komunikacyę.

Najlepszy m dowodem uporu Włoch jest obe­
cny przebieg rokowań między posłrm De Mar- 
tino a Cunglij&menem. I  tak, po odmownej od­
powiedzi Chin, o której wspomnieliśmy wyżej, 
De Mi.rtino uważał za stosowne wysłać notę w 
tonie, równającym się prawie ultimatum, jak to 
czytelnikowi z ostatnich telegramów wiadomo. 
W odpowiedzi na nią otrzymał on pismo Cun- 
gl ja n« nu. oświadczające gotowi ść ponownego 
przyjęcia do wiadomości pierwszej noty wło 
skiej, lecz nie wspi minującej słówkiem o roko­
waniach, o których nawiązanie rozchidziło się 
w pierwszym rzędzie De Martiu’owi.

Obecna sytuacya stosunków chińsko włoskich 
da się streścić w ten sposób: Chinom sprzy­
krzyło s;ę odstępowanie za darmo swych wy­
brzeży mocarstwom europejskim. — Mejąc nie­
wielkie wyobrażenie o potędze m.litarnej Włoch, 
postanowiły one oprzeć się ich żądaniu, gabinet 
rzymski ziś, aczkolwiek rozporządza wcale im­
ponującą eskadrą na wodach chińskich, nie 
chciałby rzeczy doprowadzać do ostateczności, 
lecz wolaiby w drodze układów dyplomaty­
czny! h, podobnie jak Niemcy, ADglia, Rosya 
i t. d., zdobyć dla siebie cząstkę tery tor jam  
chińskiego.

Ze równo Włosi, jak Chińczycy, mhodzą za 
m strzów w kunszcie dyplomacyi. — Kto kogo 
zdoła w ti j gi ze dyplomatycznej przetrzymać — 
przekonamy się wk:ótce, w kf /.dym ra tie  je ­
dnak Włosi mają większe prawdopodobieństwo 
wygranej, bo trzymają w ręku atuty pod po­
stacią czterech pancerników, stojących na ko­
twicy w zatoce Sanmun.

S p raw y  m iejskie.
(Posiedzenie R ady miejsku t z  dnia 13 marca.)

Przewodniczył prozy dent p. F  r i e d 1 e i n. — 
Rrila ogólna Towarzystwa dobroczynni ści wnie­
ś ć  podanie o podwyższenie dotychczasowij sub- 
wencyi z kwoty 500 na 2 000 złr. rocznie. 
R. m. drowi Albertowi Propperowi udzidiła 
Rada m itjska 4 tygodnie urlopu.

Z porządku dziennrgo przys ąpiono do dysku­
s j i  szczegółowej nad prelm inai zem budżetu. 
Referentem d ziału I. Z a r z ą d  g ł ó w n y ,  
w miejsce nieobecnego hr. Andrzeja Potockiego, 
był naczelnik biura rachuby p. G o e t z e .  Przy 
tytule tym r. m. dr C y f r o w i c z  żąda naj­
pierw uzupełnienia uwag dotyczących prawa do 
bezpłatnego mieszkania dla nii których urzędni- 
kó w myśl uchwał Rady dawnie m y ch . Nastc 
pnie mówi o zarzutach, z jakiemi w Radzie 
wystąpiono przeciw II. wice prezydentowi, mia­
nowicie, iż b rtk  mu inieyatywy, nadto iż nie 
odpowiedział w zupełności zaufaniu, jakie mu 
okazano przy nomii acyi.

W długiem prz< mówieniu przedkłada nuw  a 
wykaz biurowych ciynności II. wice prezydenta, 
mówi, iż przeciążony cn jest pracą do trgo 
itopnia, że po noćacb pracą zajmować się musi. 
Całe przemów.enie d ta Cytrowicza było szere 
giem pochwał dla p. W itcłda Piotrowskiego, a 
zakt ńczył je mówca rezilucyą, aby prrzydent 
przystąpił do zorganizowania biura prezydysl 
nego, co jest niezbędnem przy obecnem prze­
ciążeniu II. wice-prezydnnta.

R. m. dr. Ko lin  oświadcza, iż nie dziwi go 
apologia wygłoszona przez dra Cyfrowicza; i a 
stroi y dodatnie sic zgadza, a skoro o ujemnych 
nie mówiono i on poruszać ich nie chce. Za- 
strZi ga się wszakże p zociw powiedzenia, ie  ci 
z członków Rady nie są z p Piotrowskiego 
tadowoleni, których iadań  nie z a ł i t r i ł .  F a łd y  
w Radzie ma prawo zdanie swoje wypowiedzieć, 
a pobudik tak daleko ezukać nie należy.

Dr. D o m a ń s k i  zażądał, aby wsze k ;e dru­
kowane, 1 tngrafowane i hi ktografow me pum a 
magistratu i Rady miejskiej składane były po 
eg emplarzu w archiwum miejskirm i bibliotece 
Jagiell skiej. Dr. C y f r o w i c z  żąda, aby 
D zkn n ik  rozporządzeń magistratu regi lam ie 
wychodził. Po przemówienia! b tych rezt lucye, 
oraz dział budżetu, Rada uchwaliła. B lans za­
rządu głównego jest następujący: W ydatki zwy­
czajne koron 506.181, wydatki nadzwyczajne

Artur Gruszecki.
r

Powieść współczesna.
72 (Ciąg dslssy )
I nie czekając pozwolenia, uklękła przed obra­

zem a  _tki Boskiej Częstochowskiej, otwoizyła 
ks;ążkę i zaczęła półgłosem modlitwę, a pani 
Marya, uklęknąwszy t a a , aby nie spuszczać 
z 0"zu syna, powtarzała cicho:

— „Bąćż pozdrowiona KróLwo Nieba, Matko 
m iłosierdzia, żywocie słodkości, nadzejo nasza, 
bądź pozdrowiona. Do C ebie wołamy wygnani 
synowie Ewy, do Ciebie wzdychamy, łkając i 
płacząc na tym padule. A przetoż Ty, orędowni­
czko nasza , Królowo n asza , Twoje miłosierne 
oczy obróć na na8, a Jezusa, któiy jest błogo­
sławiony owoc żywota Twego, raoz nam po tem 
wygnaniu okazzć, o łaskawa, o litościwa, o n?j- 
ałidgza Królowo i Panno nad Pannami. Amen."

Przy ostatnich siewach modlitwy otwarły się 
drzwi cicho, i wszedł lekarz. Ujrzawszy mi dlą 
ce się kob ety, uśmiechnął t <) ironicznie, p~zy 
stąpił do łóżeczka, ujął puls dziecka, i po chwili 
szepnął, zwracając się do matki.

— Za kilka chwil może się kryzys skończyć
— Ale jak? Jak  doktorze?
— Jak  Bóg da! — rzekł z udaną powagą.
Gdy wyszedł, pani Marya, podniecona już mo

dl twą i słowami lekarza , rzuciła się z jękiem 
przed obraz święty i usiłowała się modlić; lecz 
żadna ze znanych jej modlitw nie przychodziła 
na usta, i nie wiadomo skąd i jak wymówiła 
niema1 bezwiednie: „Panno św ięta, co Jasnej

bronisz Częstochowy..." a słowa te z „Paoa Ta 
densza" odtworzyły w jej pamięci i dalszy ustęp 
i już bez żadnych wahań zmówiła „Zdrowaś 
Maryo...“ a Bkuńczywszy:

— Panno święta, j śli mnie niegodnej służe­
bnicy Tw jej uczynisz tę niezmierną łaskę i syn 
u ój wyzdrowieje, na Twoją cześć i cbwaJę bę 
dę przez całe żyeie p< śoiła soboty wszystkie... 
i przed Twym cudiwnym ołtarzem w Często­
chowie złożę dziękczynne modły mnjf.

Po tej modlitwie uczuła się spokojnirjsta 
i już z lekką nadzieją uzdrowienia patrzała na 
jedynaka.

M nął może kwadrans czasu, niezmiernie dłu­
gi dla matki, wszedł lekarz, założył termometr 
i czekał.

Rodzice nie spuszczali oczu z jego twarzy, 
drżąc między rozpaczą a szczęściem.

Lekaiz w yjął termometr, spojrzrł do światła 
i widząc szaloną trwogę rodziców, rzekł tonem 
spokojnym, pewnym siebie:

— Kryzys minął szczęśliwi*.
W tej chwili pani Marya zawoławszy:
— Żyje! — padła zemdlona.
W yczerpary organizm nie wytrzymał radi ści. 
Zw olna, bardzo zwolna przychodził Adal­

bert do sił i zdrowia, sle matka, ilekroć spoj­
rzała na dziecko, szeptała z uśmiechem radości:

— Żyje, ży je ! ..

XXXIII.
Gdy Adalbert o tyle wyzdrowiał, że wstawał 

już z łi toczka, przechadzał się po pokoju i 
zaczął się zabawiać w konie i lalki, jak  gdyby 
był ezteroletniem dzieckiem, matka postanowiła 
dopdnić drugiej części swego ślubu, w czasie 
choroby złożonego, i chciała wyjechać do Csę- 
gtochowy.

— Mi żebym teraz pojechała, mój Heniu, do 
cudownego obrazu — rzekła wieczorem do 
męża.

— Czy nie lepiej odłożyć na lato ?
— Będzie mi jeszcze trudniej ... Wszak wiesz, 

że w sierpnia spodziewam się....
— Córeczki — ki ńczył z uśmiechem radości.
— Otóż im p< żniej pojadę, tern niebezpie 

czniejszą będzie podróż... a muszę być w Czę 
Stochowie.

— Zatem, kiedy myślisz wyjnchsć?
— Pragnęłabym być w Częstochowie na Zwia­

stowanie Najświętszej Maryi Panny.
— To 25 marca.... Postaram s‘ę o paszport, a 

czy nie w /ięłabyś Herminii ze sobą? Zawsze 
przyj mniej we dwie.

Nie Jeżeli nie mogę .ść pieszo, sama po­
jadę; przynajmniej mnj strach i obawę przed 
taką daleką podróżą ofiaruje Pannie Maryi.

— To zależy od twej woli; paszport będz'e;z 
miała, a już z Teklą dam sobie radę... Szkoda, 
ie  Herminia nie może przyjechać!

— Niemi żliwe: po tych listach, plotkach by­
łoby to bardzo nierozsądnem... Zresztą pisała mi 
ciotka, że ona jest cierpiącą, i wierzę: po dozna­
niu tylu przykrości można być chorą.

— A wiesz, podobno doktor Daum żeni się 
z bogatą panną, córką fabrykanta Schwe:gen- 
felda.

— To mi obojętne...
— Czy i Ewelina jest ci obojętną?
— Ew elina?... Czy także wychodzi i*  mąż?
— To nie, ale mówią, że coś jest z Sobol 

skim: on bywa u nich, a jej brat wścieka się 
z gniewu i grozi skandalem.

— Jakim ? Nie wiesz?
— Przebąkują o publicznym afroncie, wyrze­

czeniu się, zatrzymaniu posagu... Może i plotki, 
ale że wre u K tlgerów, to pewna.

— Biedna Ewelina! — odezwała s’ę ze 
współczuciem. — Ostatnim razem u mnie była 
sm utra i nic nie wspomniała o Sobolskim, a 
gdyby ccś było bliskiego, zwierzyłaby mi się 
na pewno.

— Bytom podzielił się teraz na Gwelfów i 
Gibelinów; kobiety młode są po stronie Ew e­
liny, — bo naprawdę ten Sobolski dzielny i 
bardzo przystojny człowiek, — a mężczyźni 
wszyscy są przeciw niemu.

— Jakie te jednak miasto plotkarskie: wy­
starczy kilka wizyt, aby puścić w ruch plo­
tkarskie języki. Uległa też ino biedna Her- 
nynia...

— No, trochę fa  dużo dawała pozorów...
— Przynajmniej ty, Heniu, jako szwagier, 

piógłbjg bron:ć, a nie o sk am ć  jej jeszcze.
— Czyż ja ją  oskaiżam?
— A twoje słowa o pozorach? O pannie nie 

wolno mówić nic podejrzanego, dopóki męż;zy- 
żni decydują o losie kobiet... Moją córkę, jeśli 
mi Bóg ją  da, wychowam na kobietę niezale­
żną... I  ty się zgadzasz ze mną, nieprawdaż?

— Wpierw niechże się urodzi! — zaśmiał się 
wesoło, — a będzie czas śleć o jej kształcę 
niu i niezależności m ateryaliej, którą oby mia­
ła  większą, niż jej ojciec.

— Czy było co nowego z redaktorem ?
— To nie, ale jest cierpki, niecierpliwy... 

I gdyby nie ty i Adalbert, porzuciłbym go da­
wno.

— A ja mam nadzieję, że wszystko zmieni 
się wkrótce na dobre.

— Daj to Boże, ale...
Mamo, spać! — zawołał Adalbert.
Pani Marya wstaiii szybko, aby uśpić dziecko,

które najmilej i najchętniej słuchało, od czasu 
zdziecinnienia w chorobie, kołysanki śląskiej, 
śpiewanej niegdyś w domu jej rodziców.

*
*  *

Pociągiem wieczornym o godzinie szóstej wy­
jechała pani Marya z Katowic, by udać się do 
miejea cudowneg Prócz kilku żydów, mówią­
cych w wagonie łamany m niemieckim językiem, 
reszta pasażerów rozmawiała po polsku, co na 
razie zdziwiło panią Maryę, przyzwyczajoną do 
słyszenia mowy niemieckiej. W Sosnowcu siadło 
do wagonu kilka kobiet wiejskich, a już w Bę­
dzinie cały niemal wagon zapełniły pątniczki, 
spieszące aa  dzień Zwiastowania do Często­
chowy. Na dwóch dużych ławkach wagonu, prócz 
pani Maryi, siedziało sześć kobiet starszych i 
dwie dziewczyny, wszystkie z okolicznych wio­
sek.

— Czy już ri zpoczęliście siewy w Milowi- 
cach ? — spytała swej sąsiadki jedna z kobiet.

— Mój to tam z pół koszyka owsa wysiał, 
ale strach, ja k  grzązko na roli.

R. poczęła się ogólna pogawędka o pogodzie, 
siewie, drożyżnie i wśród tycb półgłosów wyraz 
św. Joachim został przez jedną ze starszych ko­
biet, tłómaczącej coś młodszej, wymówiony (ak 
głeśno, że zwrócił ogólną uwagę.

— Wiem ja o św. Joachimie rzetelną prawdę — 
mówiła tasama starsza kubieta i zwróciła twarz 
opaloną od wiatru, lekko pomarszczona na inne 
sąsiadki, a poprawiając szarą chustkę na głowie 
rzuciła pytanie: — Chcecie, to opowiem; wszakci 
jedzirmy do cudownego obrazu, to i nie przy­
ś n i  rozmawiać tylko o ziemskich rzeczach; tamte 
zostawmy do chałupy.

— Słusznie, słusznie! — potwierdziły inne.
(C. d. n )
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koron 900, razem koron 507.031. Dochody zwy­
czajne koron 40.960; dochody nadzwyczajne ko­
ron 40.960. Niedobór koron 466 071.

(Zwracamy nwagę czytelnika, iż bndiet te­
goroczny po raz pierwszy ułożony jest w k o ­
r o n a c h ) .

D ziałII. Z a r z ą d  m a j ą t k u  m i e j s k i e g o  
przedkładał r. na. dr. S t a n i s z e w s k i .

W dyskusyi dr. C y f r o w i c z  domaga się 
reaonstrakcyi wychodków w Sukienkach, które 
tego roku mają być budowane. Radca dr. L e o  
żąda, aby na czas przekładano Radzie zamknię 
cie rachunkowe z gazowni i zakładu kontnma- 
cyjnego, a nie po trzech latach, bo ten system 
pozbawia Radę należytej kontroli. Dalej podno­
si niezbędność przybudowania skrzydła magi­
stratu, w kiórym zbyt ciasno jest urzędom miej­
skim. Po wyjaśnieniach r. m. Epsteina, oraz pre­
zydenta, Rada dział II. budżetu, oraz rezolucye 
dr. Leo uchwaliła, wraz z u a agą sekcyi I., aby 
magistrat obmyślił innny sposób adminiatracyi 
gruntów w Dąbiu. Bilans tego działn w yka­
zuje: W ydatki zw yczajre koron 83.705, wyda­
tki nadzwyczajno 4 520 koron, razem koron 
88.225. Dochody zwyczajne koron 447.393, do­
chody nadzwyczajne koron 447.305. Nadwyżka 
pokrycia koron 359.170.

Dział III. O p o d a t k o w a n i e  i s p r a w y  
g m i n n e  przedkładał r. m. B e r e ż n i c k i .  
Przy dziale tym r. m. Bartoszewicz zapytywał 
o dochód z jazdy na bieyklach i otrzymał od­
powiedź, że obecnie żadnych za ten sport opłat 
miasto me pobiera. Dział budżetn Rada uchwa­
liła, oraz następujące rezolucye kumisyi budże­
towej:

1) W zywa się sekcyę skarbow i, aby przed­
stawiła Radzie miasta wnioski co do reformy 
gminnego podatku czynszowego, celem podnie­
sienia jego wydajności, oraz wnioski w sprawie 
gminnych dodatków do podatków bezpośrednich 
z uwzględnieniem wyników państwowej reformy 
podatkowej

2) Poleca się magistratowi, aby ja k  najspie­
szniej zbadał spraw< myta na dworcach towa­
rowych, oraz sprawę speeyalnego obciążenia na 
rzecz gminy pewnych przedsiębiorstw za ponad 
przeciętne używanie dróg miejskich i przedłożył 
wniuski Radzie miasta do dnia 1-go czerwca 
1899 r.

3) Wzywa się komisyę administracyjną, aby 
w sprawie zaprowadzenia myta na dworcach 
towarowych, przedstawiła Radzie miasta wnioski.

Bilans tego działu wykazuje: W ydatki zwy­
czajne kor. 600; dochody zwyczajne kor. 1,665.837; 
nadwyżka pokrycia kor. 1,665.<37.

Dział IV. Z a r z ą d  d ł u g u  m i e j s k i e g o  
przedkładał naczelnik biura rachuby p. 6  o e 
t z e .  Bilans bez dysk tu j i uchwalono: wydatki 
zwyczajne kor. 387.358; dochody zwyczajne 
kor. 17.600; niedobór kor. 369.758.

Dział V. B e z p i e c z e ń s t w o  p u b l i c z n e  
przedkłada r. m. K w i a t k o w s k i .  W jlysku- 
syi dr. D o m a ń s k i  d)inaga się, aby subwencye 
od Towarzystwa ubezpieczeń na rzecz straży 
ogniowej magistratowi była wypłacaną. Przy 
dziale tym uchwalono następujące rezolucye ko- 
misyi budżetowej:

Wzywa się sekcye 1., aby sprawę odpowie­
dniej organizacyi pożarnej straży ochotniczej 
szczególnie tak zwanej zobowiązanej, wzięła 
pod rozwagę i w ciągu roku 1899 przedłożyła 
wnioski.

Wzywa się magistrat, aby zbaaał sprawę sub 
wencyi na straż ogniową ochotniczą w kwocie 
500 złr. i w tym kierunku, czy Towarzystwo 
ubezpieczeń tę jubweneyę wypłaca na czyje 
ręce, tudzież rozpoczął starania o ewentualne 
podwyższenie tej subwencji.

Uchwalony bilans działu wykazuje: wydatki 
zwyczajne kor. 289 s99, wydatki nadzwyczajne 
kor. 6.390, razem kor. 296.289; dochody zwy­
czajne kor. 4.440; niedobór kor. 291 849.

Dział VI. B u d o w y  i r o b o t y  p u b l i c z n e  
referował r. m. B e r i n g e r .  Przy dziale tym 
r. m S t r y j e ń s k i  domagał się wyszosowama 
części ulicy Starowiślnej, gdzie do fabryk wprost 
nie ma dostępu. Po przemówieniu dra Kohna 
i wyjaśnieniach dział uchwalono. Bilans wyka 
żuje: wydatki zwyczajne kor. 112.650, wydatki 
nadzwyczajne kor. 42.200, kor. 154.850; do­
chody zwyczajne kor. 12.400; niedobór koron 
142.450.

Dział VII. U p i ę k s z e n i e  m i a s t a  przed­
k ładał r. w. K w i a t k o w s k i .  Bilans w yka­
zuje: wydatki zwyczajne kor. 38.223, wydatki 
nadzwyczajne kor. 23.110, razem kor. 61.332; 
dochody zwyczajne kor. 4.359; niedobór kor. 
56.983.

Dział VIII. Z a r z ą d  t a r g o w y ,  referent p. 
G o e t  ze . Bilans uchwalony: wydatki zwyczajne 
kor. 7 165, wydatki nadzwyczajne kor. 36.000, 
razem koron 43.165; doch.dy zwyczajne koron 
31.142; niedobór kor. 11.743.

Dział IX Z d r o w o t n o ś ć  m i a s t a  refero­
wał r. m. dr. P o n i k ł o. W dyskusyi dr. K o h n 
domaga się rozszerzenia służby zdrowia na czte­
ry okręgi, zamiast dotychczasowych trzech. Dr. 
D o m a ń s k i  mówi, iż niebawem będzie otwar­
tą nowa wspaniała miejska rzezalnia dla trzody 
chlewnej. Żąda mówca, aby komisya akcyzowa 
dopomogła miejscowym masarzom do udoskona­
lenia się i postępu w zawodzie, przez ułatwie­
nie zdolniejszym zwiedzenia nowych zagrani­
cznych warsztatów. R. m. C h m u r s k i  *ąda, 
aby m agistrat obmyślił środki wywoien1 1 śmieei 
z miasta we własnym zarządzie. R. m. S c h m i d t 
popiera to żądanie przykładem dzielnic Wiednia. 
Dr. K o h n  sądzi, iż żądanie dr. Domańskiego 
jest zbędnem, ponieważ wyroby krakowskich 
masarzy są doskonałe i mają export za granicę. 
Żądanie dr. Domańskiego Rada odrzuciła. Bi­
lans działu uchwalony, wykazuje wydatki zwy­
czajne 229941 koron, wydatki nadzwyczajne 
80900 koron, razem 310841 koron; dochody 
zwyczajne 126780 kor., dochody nadzwyczajne 
58.000 kor., razem 184.780 kor.; niedobór kor. 
126.061.

D ziałX  D o b r o c z y n n o ś ć  przedkładał r.tu  
B i r n b a u m. R. m. dr. C y f r o w i c z  zapytuje 
czy wniesioną została petycya do Sejmu o ure 
gulowanie sprawy ubogich w drodze ustawodaw­
czej. Prezydent odpowiada, że dotąd petycyi ta ­
kiej nie wniesiono. Uchwalono bilans działu: 
wydatki zwyczsjue 73 540 kor., w ydatki nad­
zwyczajne 4 394 kor., razem 77 934 kor.; do­
chody zwyczajne 26.554 kor.; niedobór 51.380 
koron.

Dział XI. S z t u k a  i z a b y t k i  h i s t o r y ­
c z n e  referował r. m. C h y l i ń s k i .  W dysku- 
syi r. m. C y f r o w i c z  zapytuje czy wedłng 
Zet" łorocznej rezolucyi złożył na nowo kaucję 
dzierżawca gmachu teatru. Prezydent odpowiada, 
że kaucyi nie złożył.

■ m. dr. K o h n  zapytuje kiedy komisya tea­
tralna przyjdzie z wnioskami co do rozwiązania 
i rozpisania nowego kontraktu na dzierżawę 

alei mówi, że wszelkie subwencye daje 
Rada z dobrej woli i jednomyślnych uchwał, 
zatem niewłaściwą jest zamieszczona w jednem 
z pism krakowskich krytyka ofiarności Rady n i  
rzecz budowy pomnika Kościuszki. Nie polemi­
zują; z zairy waniami, nie zgadza się mówca na 
ich słuszność i stwierdza, że Rada żadnych sub 
wencyi lekkomyślnie nie uchwala.

R. m. dr. D o m a ń s k i  żąda, aby się starano 
o podwyższenie subwencyi krajowej dla teatru 
krakowskie* J J

R. m. B a r t o s z e w . c z  żąda, aby ze strony 
miasta sprostowano artykuł w jednym z pisa. 
krakowskich zamieszczony, z którego wynika, 
jakoby miasto miało jakieś z teatru dochody. 
W r< ku bieżącym nietylko że nic nie ma, lacz 
13.000 dopłacić musi. Dalej mówi o Muzeum 
Narodowem i udawadnia przykładami, że mia­
sto niema odpowiedmtgo wpływu ua Zarząd. 
Domaga się, aby nie sam zarząd, lecz cały ko­
mitet u uzealny decydował o nabywaniu dzieł 
sztuki dla Muzeum. Rozpoczęła się jeszcze przy 
tym dziale dyskusya z powodu niewstawienia 
w budżet raty  subwencyi uchwalonej już przez 
Radę, na bndowę pomnika Kościuszki. Poruszył 
sprawę r. m dr. Cyfrowicz. Dla braku komple­
tu, bez uchwalenia tego działn, zamknął prze­
wodniczący posiedzenie.

K R O N I K A .
M r a k ś i i . 14 marca

Z Akademii umiejętności. W piątek 17 b. m. 
o godzinie 9 rano odprawionem będzie w k( ściele 
OO. Kapucynów nabożeństwo za dnszę ś. p. Leona 
W altera, na które zarząd Akademii niniejszem za­
prasza.

Zgromadzenie właścicieli realności odbyło aię 
wczoraj o godz. 6 w loaaln Koła mieszczańskiego. 
Przewodniczący dr. Jan J a k u b o w s k i  przedsta­
wił zebranym deść licznie właścicielom i właści­
cielkom memoryały, jakie deputacya wręczyła mi­
nistrom w Wiedniu, zdał sprawę z czynności ko­
mitetu i wezwał wszystkich interesowanych do 1, 
cznego i energicznego działania.

Obeeny na posiedzeniu peseł S o k o ł o m a k i  
złożył sprawozdanie ze starań swoich w Wiednia 
około zniesienia rewersów demolacyjnych i reformy 
pcdatku domowo czynszowego. Co do pierwszego 
pnnktn Koło polskie na wniesek mówcy wysłało 
deputac-ye do ministra wojny K r i e g h a m m e r a  
(Popowski, Souołowski, Górski), który wysłuchał 
wszystkich zażaleń i przyrzekł zbadać je bzezegó 
łowo. Zniesienie wałów, a raczej przeniesienie ich 
dalsze czyni je.drak ministerstwo zawisłem od sprze- 
daży grantów fortyfikacyjnych. Zdaniem mówcy po­
winno miasto parcele te naby ć , bo można "a tern 
nawet wcaie dobry zrobić intere i.

Re turmą pod ku domowo czynszowego wym-ga 
dłuższego czasn i spokojniejszych itisnnków w 
parlamencie. Dlatego należy nie nstawać w ty ra ­
niach, poruszyć weayatkie miasta, interesowane w 
tej sprawie.

P. b a r k a s  imieniem dslegacyi, wysłanej do 
Wiednia, zdawał następnie sprawę z posłuchania n 
ministra K a i z l a ,  J ę d r z e j o w i c z a  i r tferenta 
podatków domowych w ministerstwie skarbn.

Wszyscy oni odpowiedzieli na zażalenia depnta- 
oyi podobnie. Zarzucali mianowicie, że właściciele 
domów w Galicyi podają fałszywe fasye. Minister 
skarbn oświadczył, że reforma pedatku domowo 
czynszowego wymaga dłnższych studyów i że dzi- 
Biejsiy stan finansów nia pozwala na znaczniejsze 
opusty.

Po tern sprawozdania, które na obecnych nieko­
rzystne zrobiło wrażenie, nastąpił odczyt prof. Wł. 
C z e r k a w s k i e g o  o podatku domowo czynszo­
wym. Prelegent w przystępnej formie zbijał zarzr 
ty władz skarbowych co do fałszywych f.syj i po 
dał projekt reformy podatkowej.

P. M i k o ł a j s k i  Zygmnnt zaprotestował ener­
gicznie przeciw obwiniania właścicieli domów. Re­
ferent podatku domowego w ministerstwie wido­
cznie nie ma pojęcia o naszych stosnnkach. V. .‘a 
ściciele realności domagają się nie łaski, ale spra­
wiedliwości, a przecież zasadą eesaris Franciszka 
było Justiiu* fundamentom regnorum.

Mowp swoją zakończył mówca wnioskiem, aby 
podziękować posłowi S o k o ł o w s k i e m n  za jego 
starania o zaieslenie rewersów demolaeyjnych i re­
formy podatkn domowo czynszowrgo, co też zgro 
nudzenie jednomyślnie uchwaliło.

Pierwsze wieczorne zebranie towarzyskie w 
lokaln Stowarzyszenia nanczycielek odbyło Bię w 
niedzielę diia 12 b. m Przeszło 50 osób, zgroma­
dzonych w kilku pokojach, wysłuchało najpierw do­
brze wyuczoaych chórów amat rskich, następnie 
śpiewała p. Szklarska, urzennioa p. Heumsii, z 
wielkiem zroznmieniem pieśni Żeleńskiego „Czarno 
brewka“, „Na śnieżnym krzaka choiny" i „Łaska­
wa dziewczyna". P. W. Egerówna, uczennica Zy- 
gmnnta StojowBkiego, odegrała z niepospolitem u- 
czuciem i znakomitą rutyną utwory SchHmana. Na­
stępnie p. Kotarbiński wygłosił ze zwykłym arty­
zmem utwory Konopnickiej i Słowackiego, a dekla- 
maeya jego porwała i rozrzewniła słuchaczy. Pra 
wdziwą niespodziankę stanowiło odśpiewanie aryi 
Kirkora, „Balladyny" przez p. Kozłowskiego, ob­
darzonego pięknym głosem tenorowym Tak jemu 
jak i p. Szklarskiej akompaniował kompozytor, 
obeeny na żebranin. Pan Benedyktowicz z c&ią 
gotowością oddeklamował wyjątek z „Kirgiza", a 
chór na sakończenie odśpiewał kilka pieśni. Wie­
czór ten zostawił po sobie nader miłe wspomnie­
nie. Następna niedziela przeznaczona jest na zaba­
wy dla młodzieży, początek o godzinie 4 po pc* 
łndnin.

W „Czytelni dla kobiet" w Krakowie odczytał 
onegdaj p. dr. Jerzy ŻnławBki najnowszy swój poe 
mat p. t. „Lotos", za co licznie zebrani słaehacze, 
między którymi przeważały panie, dziękowali an 
torowi rzęsie tern i oklaskami.

Henryk Melcer, którego jntrzejazy koncert tak 
wielkie badzi zaciekawienie w sferach muzycznych 
naszego miasta, wykona następujący program: Kon­

cert E j  dur Rethoveena (z orkiestrą); C«vocte, Mu- 
sette M. Biernackiego; Prelnde i Caprice Żeleńskie­
go; Etudę (a mol) Chopina; wreszcie własny utwór 
Kuncert c-mol, nagrodzony na konkursie Paderew­
ski! go O utworze tym tsk pochlebne doszły nas 
zdania z zagranicy, że wyczekujemy go z prawdziwem 
zaciekawieniem. Niewiele jeszcze biletów, które po­
zostały, nabyć możn> w księgarni S. A. Krzyża­
nowskiego.

Zmarli. Erazm Odrowąż K r z y s z k o w s k i ,  dr. 
medycyny, zmarł w Krakowie w 41 roku życia 
Wyprowadzenie zwłek z krypty kościofa księży 
Pijarów na dworzee kolejowy, sLąd odwiezione zo 
stały do Krzeszowic, odbyło się dz;ś o g dz. 4 po 
połudain.

Sprawy sądowe. Po przeprowadzonej rozprawie 
zapadł wczoraj wieczoiem wyrok przeciw Jędrzejo­
wi Michałnszce. Pp. przysięgli większością głosów 
zaprzeczyli pytaniu w kierunku zbr< doi ni dużycia 
władzy urzędowej i w kierunku zbrodni oszustwa 
jednogłośnie zaś zaprzeczyli pytanie w kierunku 
przekroczenia kradzieży. N i podstawie tego werdy­
ktu trybunał uwolnił Micha1 uszkę od oskarżenia 

Ogień. Straż ćgniowa zaalarmowaną została wczo-1 
raj około godz. 6 wieczorem wybuchłym ogniem 
w domu przy ulicy Krow, derskiej Nr 53. Wyru­
szył IV  pluton straży pod komendą sierżanta p. 
Fla»zy, facu, przybywszy n» miejsce, zastał ogień 
ugaszony. Zapaliły się mianowicie od świecy firan- 
i i w mieszkaniu artysty teatru miejskiego, p. Sie­
maszki.

Z kroniki policyjnej. Wczoraj wieczorem trzej 
jacyś jegomoście potłukli lampy przy ulicy Studen­
ckiej w przystępie dobrego humoru. Policya zdo­
łała przytrzymać tylko jednego z rozbawionych.

Pies w bibliotece, w  bibliotece Jagiellońskiej 
pracujące w czytelni osoby prywatne, doznają prze­
rwy w swej precy i wogólo na nieprzyjemność są 
narażane przez — uwierzyć trndno, gdyby nie po 
ważne zapewnienie — pieska, z dzwonkiem na 
szyi, ustawicznie się kręcącego po salach, niewypę 
dzanego przez służbę. Czytelni pdblicznej rządowej 
z takiemi przyjemnościami, nigdzie na świecie ca­
łym niem-, W Krakowie z zarządzeni, magistratu 
nie wolno wprowadzać psów do enkierni, lnb re 
stauracyi, skądże więc ten przywilej dla nich w 
bibliotece, i ta obojętneść służby w przestrzegania 
regulaminowego porradkn.

Kurator fundacyi Skarbkowskibj. z Drohowyża 
donoszą Kuryerowi Lwowskiemu: Hrab;a kurator 
sprzedał prawem kaduka drzewo z lasów faudscyi 
za 16.U00 z(r. p. Bajerowi, kióry zbankrutował i 
nie zapłacił za to ani centa Nie m ai kurator do 
tego prawa, gdyż od tego jest dyrektor p. Largo 
Na skutek, że Wyda ał krajowy nie chciał d&ć 
absolntoryum i obawiając się znown „cżywionej" 
dyskusyi w Sejmie, hr. kurator wraz z małżonką 
wystawili dokument nutaryalny na 16.000 złr. 
wobec rejenta p. Józefa Onyszkiewicza.

Konfiskata. Głos Rzeszowski nr. 11 z daty 12 
b. m. doszedł nas w nakładzie drngim po zarzą 
dsonej konfiskacie. B edny kolega prowincyonalny 
wygląda jak sito, aż aiedm bowiem pastych dziur 
wywiercono w nim z aa—u ck. prokurator) i, za 
artyknł omawiający sprawy miejscowego sądownic­
twa. A założeniem artykułn było: „zwrócenie u- 
wagi afer kompetentnych, w których mocy leży 
zapobieżenie złemu". Za taaą impertynencyę uk >. 
rano pism; doraźnie. Wogóle prasa na prowincyi, 
jeżeli istotifcw-puważpą kwesżyę poruszy, tej samej 
doznaje deli.

W ilc z k i.  14 marca. (Koresp. N . Reformy), Kto 
Jamien* fwiedzić wspaniałe kopalnie w Wieliczce, 
uiecb nie zapomni obejrzeć także dworca kolejowe­
go. Jest to curiosum w awoim roazajn. Brnd nie 
do opisania, w poczekalń ich dla gości wilgoć i 
zadach. Odrapane ściany, ciisnota czynią wrażenie 
kaźui przestępców, « nie lokaln, przeznaczonego 
dla gości kolejowy! h. Przy kasie ścisk i takie prze­
ciągi, że wieln jnż nabawiło się z tego powoda 
choroby, a jeżeli pociągiem jedzie więcej n ż 20 
osób, to odejścia pociągn oczekują geście na dwo­
rze, chociaż deszcz lnb mróz, bo w poczekalniach 
b ik  miejsca.

Lekceważenie takie publiczności przechodzi wszel 
kie granice, nadmienić trzeba, że lokalna kolej 
do W5eliczki ^-rdzo dobrze się rentnje i taryfa z 
powodu krótkości drogi jest ęą, wysoka.

Z Muszyny W nzupełnieniu wiadomości wczoraj­
szych o pożarze donoszą nam : Przy wietrze poła 
dniowo-północnym spłonęło 37 domów z bndynkami 
gospodarczemi i szkołę. Jedna osoba odniosła cię 
żkie poparzenie ciała. Szkoda wynosi około 40.000 
z/r. Ubezpieczone tylko 4 budynki zaledwie do po­
łowy wartości. Około 200 oeób bez dachn.

Stanisławów, 13 marca. (Koresp. N . Reformy). 
Istniejące we Lwowie Towarzystwo „Uniwersytetu 
ludowego" bierze się do pracy bardzo gorąco. W kil­
ku tygodniach rozwinęło ono akcyę tak wszech­
stronną, że młoda instytucya stanęła odrazn powa­
żnie i silnie, szeriąc światło w szerokich masai h i 
to nietylko w stolicy, ale i na prewincyi. Założo­
no już oddeiały w Przemyślu i Kołomyi, obecnie 
przyszła kolej i na Stanisławów. W sobotę zebrało 
się, na zaproszbnie pp. Stanisława Błotnickiego i 
Pawła Stwiertni bardzo liczne grono osób, wszel­
kich zawodów, w Bali Stow. rękodzielniczego „Gwia­
zda" i przystąpiło do założenia oddziała tej insty- 
tncyi w Haszem mieście.

Wybrano komttet tymczasowy, którego zadaniem 
będzie pozyskan e dla „uniwersytetu Indowego" 
członków. Nie będzie o to, wnosząc z powszechne 
go zainteresowania, trudno. W dyskusyi, jaka sic 
na temat potrzeby uniwersytetu ludowego n nas 
na tern zgromadzenia rozwinęła, przypomniał inży­
nier p. Stwiertni* zasługi niezapomnianej pamięci 
Adryana Baranieckiego, który jeszcze 20 lat tema 
uniwersytet Indowy w Krakowie, ae&łynnemi w owym 
czasie knrsami, zaprojektował, mówca radził z do­
świadczenia tego zasłużonego męża korzystać i dzia­
łalne ść młcdego uniwersytetu oprzeć na tym Sa­
mym 8] stemie.

Do komitetn, mającego tę instytucyę wprowadzić 
n nas w życie, weszli pp. St. Błotnicki jako prze 
wodniczący, p. St wiertnia (skarbnik), Wilczyński 
(sekretarz), dr. Wurzel i przewodniczący Stow. ro­
botniczego „Siła" p. Knllmann.

Morderstwo I oszustwo, z Tarnopola doncSią: 
Skończył się wreszcie proces, któiy był epilogiem 
długiej walki dwóch obozów, Ua które podzieliło 
się ghełło w mie stoczku Skale. Odetchną wreszcie 
na czas pewien epokojui, nczciwej pracy oddani 
mieszkańcy Skały, cdetchrą władze skarbowe, ode­
tchnie straż finansowa, a jeżeli doznajemy pewnego 
uczucia żaln, to tylko z tego powodu, że na ławie 
oskarżonych nie zusiedli jeszcze itni, tak l.czn* bo­
haterowie. Ale co się odwlecze, tc nie ueiecze.

Po oskarżeniu, wniesionem przez prokur* ;ora i 
po wywodach obrońców dtów Bosenfdda, Hrynie­
wieckiego, Demanta, rsrnassa i Jam poler a, trybu­
nał ławy przysięgłych zasądził StoLa na 8, Bazesa 
na 2, Berlada na 4, Bossyka i Seidlei- na 3 lata 
ciężkiego więzienia, zaś Berladową, Bcnussową, So­
wę i Leizmanową każdą na 1 miesiąc aresztu.

Obrońcy odwołali się tylko co do wymiaru kary.
Samobójstwo Perika , który był faktorem w 

drukarni Bankn anstryacko-węgierskiego, dało po­
wód do wielu niepnkojących pogłosek, które odno­
szą się do znanej kradzieży płyt z drukirni Ban 
Łu. (Ob. telegram w nr, 60 N . Reformy). Gbeonie 
dzienniki wiedeńskie zapea nisją na pedatawie in 
formacyj od osób, zajmujących w Banku wybitne 
stanowisko, że pogłoski o motywach samobójstwa 
Perika mają być zupełnie fałszywe. Prawdą ma 
być natomiast, że Perik za przekroczenie służbo 
we, nie stojące z tą sprawą w isdnym związku, 
został ukarany zredukowaniem poborów służbowych 
z 30 złr. tygedniowo na 27 złr. na przeciąg 2 ch 
lat. Przypuszczają, że tu właśnie okuliczność po 
pcbręła go do targnięcia się na swe życie.

Sprawa kradzieży płyt przedstawia się w sposób 
następujący : W styczniu b. r. otrzymał Sauk bez 
imienny list, którego antor w zamian za wynagro 
dzenie w kwocie 5.000 złr. ofiarował Bankowi od 
krycie ważnej tajemnicy, tyczącej się podrabiania 
not dziesięcioguldenowyoh. Odpowiedzi żądał za po­
średnictwem inseratu. Bank przychylił się do żąda­
nia i pod znakiem Oe. U. B .  wezwał piszącego do 
osobistego stawienia się, celem bliższej nmowy. An 
tor listu rjawił się rzeczywiście i aostał przyjęły 
przez komisarza policyi, który go odprowadził do 
aresztu. Tutaj stwierdzono, że pomysłowy autor 
listu nazywa się Karol Koerber, były werkmistrz 
Komitetu wojskowo technicznego, indywiduom kil­
kakrotnie sądownie karane. Koerber w tokn śledź 
twa zeznał, że „przyjaciel" jego Hippmann, star­
szy faktor Banka skradł płyty i miał do spółki z 
Perikiem podrabiać noty bankowe. Płyty miały sio 
znajdować n innego jakiegiś przyjaciela przy uliey 
Gumpendorfskiej, gdzie policya rzeczywiście znała 
zła wybrakowaną płytę Banka z monogramem żo 
ny Huppmanna. Przesłuchany Huppmann twierdzi, 
że planu Kcerbera nie traktował poważnie, płytę 
zaś wziął rzeczywiście, Lle nie w celu podrabiania 
pieniędzy. Happmann zeznaje wreszcie, że, otrzy 
mawszy w post gu 40.000 złr., nie potrzebuje dla 
zdobycia grosza puszcztć s:ę na drogę zbrodniczą. 
Dia sprawdzenia całej tej sprawy policya areszto- 
weła i Huppmauna.

Influenca w seminaryum teologicznem w Bu- 
dziejowicaoh tak aię rozwielmożniła, że na 115 Ełu- 
chaczy zachorowało dotychczas 40. Cztery wypadki 
są poważniejszej natury. Seminaryum zamknięto 
t/mczooem na 14 dni.

Sarna na bruku jest o wiele ciekawszym zja­
wiskiem, aniżeli np. cficyalista prywatny na orukn, 
a przecież w Wiedniu, na t&k zwanem „Prater 
stern", t j. w miejsen, gdzie Praterstrasse styka 
się z Praterem i innemi alieami, zjawiła aie dnia 
12 b. m. około gudziny 5 wieczorem malutka sar­
na tuż obok wiaduktu kolejowego. Otoczona cieka­
wymi, biegała tam i napowrót, aż wreszcie pnściła 
się pełnym biegiem w Nordbahnstraase. Zr nią 
puścili się nfający swym nogom przechodnie. Jakiś 
szybkoaogi Wiedeńczj k jnż miał chwycić zwierzę, 
już wyciągał rekę, gdy w tern sarna potyka aię, 
pada, a obok niąj, jak długi, rozkładu się jej prze 
śladowca. Przez chwilę trwa walka, nareszcie cd 
ważny poskromiciel powstaje z sarną na plecach i 
znika w jeanej z bocznych ulic.

Zn S l o w a r z y c z a  A.
=  Towarzystwo lekarskie kraicowskle odbę 

dzie jutro w środę o godzinie 6 wieczorem w sali 
Śniadeckich (Collegium novum) posiedzenie zwy­
czajne, na którem dr. SatkowBki mówić będzie: 
„O wpływie wody maryenbadzkiej na trawienie".

=  Stowarzyszenie gastro-alkoholiczne w Kra 
kowie odbędzie doroczne walne zgromadzenie jutro 
w środę o godz. 4 po połuiniu w sali posiedzeń 
Rady miasta. Porrądek dzienny: 1. Odczytanie pro 
tokółn z poprzedniego walnego zgromadzenia. 2. 
Sprawozdanie z zamknięcia rachnnków kasowych 
za rok 1898. 3. Sprawa wniesienia powtórnego po­
dania do namiestnictwa o udzielenie koncesyi na 
własną Kasę chorych. 4) Wnioski członków. 5. 
Wybory na następnjące trzechlecie: a) przewodni­
czącego i jego zastępcy, b) 12 członków wy działn 
i c) 10 zastępców.

=  Czytelnia naukowa w Przemyślu nrządza 
jutro w środę w »ali ratnszowej wykład dra Juliu­
sza Bandrowskiego, dyrektora teatru hr. Skarbka 
vęe Lwowie, p. t. „Cyrano de Borgerac" Rostand‘a 
i „Johannes" SudermannaP.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za­
mianował anskultantami okręgn tegoż sądn prakty­
kantów sądowych: Wolfa Źarkowera, Eugeniusza 
Gwozdeckiego, Atanazego Michalewicza, Enstacbego 
Wesołowskiego, Klemensa Gwozdeckiego, Antonie 
go Łopuszańskiego, Antoniego Micheliniego, Ludwi­
ka Stanisława Smoleńskiego, Wincentego Maryana 
Ziarkiewicza, Jana Hanasa, Antoniego Czesława 
Przestaszewskiego, Ludwika Henryka Kozaka, Jana 
Nowinę Zarzyckiego, Aloizego Gtirtleri, Henryka 
Sadtowskiego, Jana Bndncgo, Piotra Lewickiego, 
Witold i Aleksandra Aloizego Hlawatego, Bohdana 
Teodozego Monciebowicza, Bolesława Józefa ta Sen- 
lakiewicza, Stefana Kusznira, Franciszka Neyoara, 
Mikołaja Korczyńskiego, Aleksandra Maryana Reb- 
czyńskiego, Pawła Witolda Langa, Maryana Józefa 
Romanowskiego, Jana Kaliniewicza, Tadeusza Hipo 
lita Kisielewskiego, ofieyała pocztowego Andrzeja 
Maryana Sieczkę, praktykanta konceptowego krajo­
wej dyrekcyi skarbn Jana Kapuścińskiego, byłego 
koncepistę krajowej dyrekcyi skarbn Stanisława Sło- 
towicza i praktykanta konceptowego namiestnetw* 
Janusza Onyszkiewicza.

Konkursy. Prjy sądzie: krajowym w Krakowie, 
obwodowym w Nowym Sączu, powiatowym w Ma 
kowie i powiatowym w Zatorze jest do obsadzenia 
posada cfioyała kancelaryjnego w X randze. Poda­
nia o powyżize lnb przy innych sądach opróżnić 
Bię mogące posady itieyałów kancelaryjnych II kl., 
wnosić należy do 4 kwietnia b. r. do prezjdyum 
ądn.

Przy sądzie wyższym w Krakowie opróżuiouą zo­
stała posada ofieyała kancelaryjnego w X randze 
Podania o powyższą lub przy innym sądzie opró- 
żńć się mogącą poradę i fi yała kancelaryjnego II 
klasy wnosić należy w przepisanej drodze d> 4 
kwietnia b. r. do prezydynm sądu wyższego w 
Krakowie.

W eei.  nadania stypendyów artystom roknjąeym 
dobre nadzieje na przyszłość, a nieposiadąją-ym 
środków do dalszego kształcenia się w zawodzie 
artystycznym, wzywa się tych artystów austrya- 
ekioh, którzy pracując samodzielnie w zakresie poe- 
zyi, malarstwa, sztuk pięknych plastycznych i kom- 
pozycyi muzycznej, chcą ubiegać się o stypendyum 
artystyczne, aby wnieśli swe podania do namiest­
nictwa najdalej do dnin 15 kwietnia b. r. Prawo 
do abirgania się o rzeczone stypendyum mają z 
wyjątkiem Uczniów szkół sztuk pięknych, jakoteż 
.r.ystycznych rękodzielników, tylko artyści samo­
dzielnie tworzący.

Niniejszem ogi asz. się korkurs na następujące 
posady uauczyciebkie w gimnazynm Franciszka Jó­
zefa w Tarm polu z językiem wykładowym ruskim: 
Na pesadę nauczyciela filologii klasycznej jako przed­
miotu główn'go, a języka rusViego jako przed- 
mutu pobocznego; na posadę nauczyciela i^yka  
ruskiego jako przedmiotu głównego i filologii kla­
sycznej jako przedmiotu poboeznego; na posadę 
nauczyciela matematyki i fizyki jako przedmiotów 
głównych.

Kompetenci powinni wnieść podania zaopatrzone 
w potrzebne dokamenta za pośrednictwem przeło­
żonej włidi.y do prezydynm Rrdy stkolnej krajo­
wej najpóźniej do końca marca b. r.

Upadłości. Do dodatkowej likwidaeyi zgłoszo­
nych wierzytelności do masy konkursowej Albina 
Kollorosa ze Skawiny wyznacza komisarz konkur­
sowy Urmin na dzień 14 kwietnia b. r. godz. 10 
rano w biurze nr. 4 sądu powiatowego w Ska­
winie.

Sąd obwodowy w Wadowicach ogłasza wdrożone 
postępowanie konkniaowe do majątku Adolf* Rei­
nera, kupca w Wadowicach zamieszkałego. Komi- 
oarzt m konkursc „ym zamianowany zostali Hieronim 
Błonarowicz, r.dca sądu krajowego w Wadowicach, 
tymczasowym zaś zawiadowcą m»8y dr. Bolesław 
Mikiewicz, adw. w Wad -wicach, ze substytucyą dr. 
Izydora Daniela, adwokata w Wadowioach.

L.oytacye. Celem zabezpieczenia budowy koszar 
dla obrony krajowej w Stryju odbędzie w biu­
rze tamtejszego magistratu dnia 5 kwiernśa b. r. 
o godz, 10 rano publiozna licytacya. Licytować ebęć 
majjcy mają swe oferty zeoputizone w wadynm 
4000 złr. w dniu oznaczonym komisy! licytacyjnej 
przedłożyć.

S k ła d k i .  P. W.neenty Malik złożył imieniem urzę­
dnik..;. Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń dla Towa­
rzystwa „Szkoły ludowej11 21 złr. 50 et., jako reszt, ze 
składki j a  wieniec dla b. kolegi ś. p. A. E. G śrnisiewi- 
ez» urzędnika Tow. wzaj. ubezp 

, 1 .oło miejscowe Tow. „Szkoły ludowej11 w .Nowym Targu 
złożyło b złr. na szkołę polską w Biały zamiast wieńca 
na trumnę ś. p. Antoniny Rozmuskiej.

Na pomnik T. Kościuszki nadesłał p. M. Wójcicki rad­
ca sądu w Jaśle,’ 6 złr.

Z kalendarza We wtorek 14 marca: Zschurya- 
sza pap. i Matyldy; we środę 15 marca: Izabelli 
i Leoncyi pp.

Wschód słońca o g, 5 m, 53, zachód o g. 5 
m. 44 Długość dnia g. 11 m. 51,

Z krakowskiego tbserwaToryiiM. Dnia 13 mar. 
ca piękna pogoda; termometr od 5,0° doszedł do 
11,2 ” C. Barometr wysoko, zwolna zaczyna opadać.

Dnia 14 marca o godzinie 8 rano stan barrme­
tru był 756,0 m a t termometru 0,3° C. W 'att 
półnoeny.

Rcpbrtoar teatru  Miejskiego.

We ś r u d ę  15 marca teatr zamknięty.
We c z w a r t e k  16 marca: „Kwiat pleśni", 

karta z kroniki w 1 akcie nap. M. Szukiewicz 
(nowość), „Trzy dusze" dramat w 1 akcie napisał 
Jan Steen (uowość), „Wnętrze" (interwiew), fanta- 
zya dramatyczna w 1 akcie przez M. Maeterlinka.

W p i ą t e k  17 marca: „W s:eci“, komedya w 
5 aktach napisał J. A. Kisielewski (popularne).

W s o b o t ę  18 marca:. „Koledzy szkolni", ko­
medya w 4 aktach Ludw. Fałdy (nowość).

W n i e d z i e l ę  19 marca: „Urzędowa żona", 
sztnka w 5 aktach wedłng noweli A. H. 8avagea 
(po raz 21),

iMal ekonomiczny.
K r a k ó w , 13 marca.

Stusunkt wiedeńskiego targu walorowego nie 
przedstawiają się obecnie tak korzystnie, jak 
w ostatnich kilku tygodniach. Trudno wprawdzie 
powiedzieć, że znikła stałość tendencyi, lecz fa­
ktem jest, że chęć do zaangażowań znaezni* się 
zmniejszyła. Daje się odczuwać pewne znużenie, 
które ogarnęło prawie wszystkie sfery, mające 
styczność z giełdami i nietylko utrudnia w wy­
sokim stopniu dalsze korzystne posuwanie się  
naprzód, lecz wywołuje zbyt często reakcyę. 
Badając przyczyny tego objawu, dochodzi się 
do przekonania że tkwią one przeważnie w zaj­
ściach na targn gotówkowym, które deprymu­
jąco działają na rozwój w transakcyach walora­
mi. Jakkolwiek ostatnia prolongacya końcowo- 
miesięczna łatwiej uskutecznioną została, niż się 
s'ę tego powszeehrie spodziewano, to jednak na 
targach niemieckich nie ustaje ogromne zapo­
trzebowanie gotówki i to musi oddziaływać na 
targi anstryackie.

Zakupy walorów austryackich na rachunek 
kapitalistów niemieckich ustały, a nawet daje 
się odczawać dosjć znaczny napływ materyalu 
z Niemiec. Wierzytelni ś i firm niemieckich re­
dukują się ustawicznie, natomiast pieniądz au- 
stryack? przenosi się do Niemiec, celem wyzyska­
nia tamtejszej sytuacyi i osiągnięcia wysokiej 
etopy pn  centowej, i to w kwotach wcale poka­
źnych, które bądź co bądź muszą zaważyć na 
szali anstryackich stosunków; sumy, które przez 
custrysrkie koła finansowe ulokowane są obe­
cnie w Niemczech, do^huazą kwoty około 60 
milionów złr. Niemcy może zanadto szybkim 
tempem postępowrły w gwałtownym rozwoju 
na pi lu przemysłowem, dlatego też najniespo- 
dziewaniej stanęły przed kolosalnem zapotrzebo­
waniem gotówki. Daje się to w Anstryi dotkli­
wie odczuwać. Z wyjątkiem giełdy nie ma tutaj 
żadnej gałęzi interesu, która absorbowałaby zna­
czniejsze kapitały, a mimo tego kola finansowe 
pogodziły się już z myślą, iż na targu pienię­
żnym nie tak prędko zapanują normalne stosunki.

Zbliża się już silny, kwietniowy termin ku­
ponowy, Który wymaga wiele gotówki na wy- 
jłaty dywidendowe; tem rn  majowy jest już bar­

dzo znaczny, więc poszczególne banki muszą
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mobilizować zasoby pieniężne. Podobny stan rze­
czy musiał niekorzystnie wpłynąć na prawidło­
wy zbyt walorów lokacyjnych.

Faktem  jest, i i  nie było dotychczas wypadku, 
aby w miesiącu marcu zachodziła obawa pod­
niesienia dyskonta. Austrya skazaną została na 
wzięcie udziału w droiyznie gotówkowej, jak­
kolwiek w ogromnym rozwoju przemysłowym 
sąsiedniego państwa odgrywa rolę drugorzędnej 
siły pomocniczej.

Drogi pieniądz jest powodem, i i  właściciele 
rent, listów zastawnych i pryorytetów doznają 
uczucia, jakby wszystkie konwersye lat ostatnich 
m iały na celu wprowadzenie ich w błąd. Uwa- 
ia ją  się za zawiedzionych i wyzyskanych, gdyi 
widzą, i i  korzystano tylko z chwilowej konjun- 
ktury, aby uszczuplić ich dochody. Targ dla 
walorów lokacyjnych doznał przez zmianę w 
stosunkach stopy procentowej dotkliwej porażki 
i niezdolny jest obecnie do jakiejkolwiek nowjj 
emisyi.

Co jednakow oż•mtją teraz czynić banki ? Je 
śli chcą nadal pozostać bankami dla różnych 
pożyczek, to będą mimowoli kazace na przer 
wę w swej dalszej działalności. której kr nca 
ddsiaj tru ino przewidzieć. Jeśl' jednak nie chcą, 
pomimo drogiego dyskonta, zrezygnować z wszel­
kiej działalności na polu emisyjnem, to muszą 
pójść za przykładem banków nienreckich, któ 
rych potęga Bioi w ścisłym stosunku z przemy 
s^em

Pożyczka zastanie przez bank zrealizowaną i 
w następnych bilansach nie ma już z niej śladu. 
Przy sfinansowaniu zakładu pm m ys'ow ego ina­
czej się rzecz przedstawia. Wytwarza ono sto­
sunki, które istnieją później nienarn-zone przez 
cały szereg lat. Gdy zysk, pochodzący z emisyi 
waloru przemysłowego, został między akcyona- 
ryuszów rozdzielony, rozpoczyna przeds ęk,ior 
stwo alimentować tak zwany bieżący interes 
banku i jest ndzajem  stałej renty dla emi­
tującej instytucyi. Przez przemysł wzrosły ban­
ki niemieckie i ze stosunków, nie większych 
cd austryaekich, stały się potężne mi instytucya- 
mi. Austryackie natomiast banki ugrzęzły w 
swoim rozwoju i od dziesięciu lat nie postąpiły 
ani l_  krok naprzód

Wszystkie wprawdzie banki austryackie wy­
płacają ** r°k  ubiegły wyższe dywidendy, — 
lecz tylko w ładz 'm  skarbowym Fiskus zawsze 
znajdzie podstawę dla swych żądań, bez wzglę­
du na to, czy baDkum dobrze się wiedzie, czy 
operują korzystnie, czy tfż  są bezczynne. Wy­
górowane żądania władz skarbowych nie przy­
czyniają się jednak wcale do ( żywienia ducha 
przedsiębiorczego. — Ten i ów dyrektor banku 
widzi w panujących stosunkach podatkowych 
wygodny powód do uchylania się od współ­
udziału na polu przemysłowym. Nie ma dwóch 
banków, w których wymierzony podatek stałby 
do osiągniętego czy -tego zysku w tym samym 
stosunku. — Daremnym byłoby trudem szukać 
sprawiedliw- ś ń  podatkowej, którą wi e f o r me  
dotyczącej ustawy proklamowano, jako najwyż 
szą zasadę. Reforma, która w systemie opeda- 
tkowauia wytworzyła takie nierównomierności, 
domaga się sama zupełnego zreformowania.

Wracając do szczegó'ów dokonanych w u 
biegłym tygodniu tFansakcyj, zaznaczyć nal< ży 
iż samobójstwo dyrektora galicyjskiego Banku 
kredytowego, dra K r z y ż a n o w s k i e g o ,  któ 
rego powodu szukano początkowo wyłącznie w 
motyw&cn prywatnej natury, łączy sic obecnie 
z różnemi tnachinacyami, które, wedle obiegają­
cych pogłosek, dotykają bszpośrednio samej in­
stytucyi. Pogłoski te znajdowały dobitny wyraz 
w wielkich sprzedażach klienteli gabcyjskiej, 
dokonanych przewaioie w akcjach  kredytowych 
Luehdttrbank, Banhnerein, Staatsbahn i Alpine. 
Pod wpływem tych sprzedaży doznały kursa 
reakcyi, pomimo iż s.lne notowania giełd za­
granicznych i nieco niższy report powinien był 
działać paraliżująco.

Tendencya na targu dla dewiz i walut była 
stałą, a kursa ulegały niezuaczuym tylko fiu 
ktuacyom. A , V.

Targ wiedeński. (Targowica St. Marz). Dnia 
13 b. m. przypędzono 3017 węgierskich, 717 
galicyjskich, i?8 bukowińskich, 776 niemieckich, 
razem 4668 wołów. Płacono za cetnar m etry­
czny wagi żywej : wołów opasowych węgier­
skich wyborowych od 33 do 36 złr., w yjąt­
kowo —  złr., średnich od * 8 do 32 złr., po­
ślednich od 24 do i7  złr., galicyjskich wołów 
opasowych wyborowych od 33 do 36 złr., wy 
jątkowo — złr., średnich od 29 do 32 złr., po­
ślednich od 25 do 28 złr., niemieckich wołów 
opasowych wyborowych od 36 do 3 8 złr.,  w y­
jątkowo 40 złr., średnich od 31 do 35 złr., 
poślednich od 26 do 30 złr., a wołów włościań 
skich od — do — złr., byai i krowy płacono 
od 22 do 33 złr. Tendencya: mdła.

S e j m .
(Telefoniom  sprawozdanie „N. Reform y11.)

Lwów, 14 marca. Początek posiedzenia o go 
dżinie 10 minut 50. Sekretarz Urbański odczy­
tuje spis petycyj

P. M a ł a c h o w s k i  popiera petycyę „Związ­
ku Sokołów" o większą subweucye. Mówca za- 
zuacza, że stowarzyszenia sokole wielką rcz- 
wiuęły działalność około fizycznego kształcenia 
młodzieży. Podręczniki, wydawane przez „Zwią­
zek Sokołów", powinny być zalecane przez Ra­
dę szkoiną do bibliotek szkolnych. Petycyę 
„Związku" odesłano do komisyi budżetowej.

P. D ą m b s k i popiera petycyę włościan z Lu 
kawea, powiatu rzeszowskiego, o subwencyę na 
melioracye.

P. W a c h n i a n i n  popiera petycyę pogorzel- 
ców gminy Wolica o zapomogę.

M arrzałck konstatuje, że regulamin nie po 
zwala na motywowanie pe tycy j, coby już uwa­
żać należało za stawianie wniosku; w celu po­
stawienia zaś wniosku, należy go przedstawić 
na piśmie i opatrzyć 15 podpisami.

Z porządku dziennegą przystąpiono do pierw­
szego czytania sprawozdania W ydziału krajowe­
go o projekcie u s t a w y  d l a  m i a s t a  K r a ­
k o w a  c o  d o  p r z y m u s o w e g o  p o ł ą c z e ­
n i a  d o m ó w  w K r a k o w i e  z w o d o c i ą ­
g i e m  m i e j s k i m ,  oraz co do zezwolenia gmi­
nie na pobór dodatku gminnego od czynszów 
i opłat za używanie wody.

Projekt ustawy odesłano do komisyi budże­
towej.

Następnie odbyło się pierwsze czytanie wnio­
sku rektora K a d y i’e g o o ustanowienie posad 
l e k a r z y  s z k o l n y c h  dla gimnazyów, szkół 
realnych, seminaryów nauczycielskich i średnich 
szkół przemysłowych. W celu uzyskania kandy­
datów na te posady, domaga się wnioskodawca: 
1) Aby zaprowadzone zostały osobne egzamina 
kwalifikacyjne, w których zakres oprócz hygieny 
szkolnej w najobszerniejszem słowa znaczenia, 
wchodziłby jeden z przedmiotów uczonych w 
szkołach średnich, a mianowicie, albo hygiena 
i somatologia (obecnie obowiązkowa tylko w se- 
minaryach nauczycielskich), albo zoologia lub 
botanika, albo ebemia (obowiązkowa tylko w szko­
łach realnych), albo te i ewentualnie także gi­
mnastyka. 2) A by lekarzom szkolnym, którzyby 
oprócz czynności ściśle lekarskich mieli obowią­
zek uczyć także przynajmniej jednego z powy­
żej wymienionych przedmiotów, przyznane było 
stanowisko urzędowe, równorzędne ze stanowi­
skiem profesorów szkół średnich, a więc także 
teeame rangi i płace, jakie mają profesorowie 
szkół średnich. Wniosek odesłano do komisyi 
szkolnej.

Z kolei odbyło się pierwsze czytanie wnio­
sków p. D ą m h s k i e g o ,  polecających Wydzia 
łowi krajowemu, by na najbliższej sesji sejmo­
wej przedłożył projekt akcyi kraju dla poparcia 
melioracyj roluycb. Wniosek odesłano do korni 
syi gospodarstwa krajowego.

Wniosek p. P o t o c z k a  o zmianę ustawy 
gminnej w tym duchu, aby obszary dworskie 
połączyć z gminami odesłano do kominy i gm in­
nej

Gminie miasteczka Niepołomice udzielono ze­
zwolenia Da pobór opłat gminnych od napojów 
spirytusowych, piwa i miodu na przeciąg lat 6.

Rozpoczęły dię dalej rozprawy szczegółowe 
nad projektem u s t a w y  b u d o w l a n e j  dla 
gmin wiejskich i pomniejszych miasteczek.

§§ 1 i 2, traktujące o budowach, wymag ją 
cycb konsecu , przyjęto w brzmieniu komisyi, 
a odrzucono poprawki pp. P a s z k o w s k i e g o  
i W a c h n i a n i n  a

§ 3 (podanie o kouseus i pian budowy) u- 
chwalouo z poprawką stylistyczną p. R o t t e r a .

§ 4 (badanie planu) uchwalono.
Przy § 5 (zatwierdzenie podania o konseus) 

komisarz rządowy, br. Ł o ś ,  sprzeciwia się u 
stępowi, który postanawia, że w razie odmowy, 
władze powinny uzasadnić ją postanowieniami 
ustawy. P. G ó r s k i  broni przedłożenia W y­
działu krajowego, co mu sie — jak zaznacza — 
rzadko zdarza P. N o w a k o w s k i  zaznacza, 
że ustęp ten paragrafu jest konieczny. W gło­
sowaniu poprawkę komisarza rządowego odrzu­
cono. § 5 przyjęto.

§ 6 (prawo prywatne) § 7 (rozpoczęcie bu­
dowy) i § 8 (gaśnięcie i odnawianie konsensu) 
przyjęto bez zmiany

§ 9 (budowy na cele przemysłowe), na wnio­
sek p. R o m a n o w i  c z a ,  postanowiono na r& 
zie wyłączyć z pod dyskusyi, aż do uchwalenia 
§ 59 projektu ustawy.

§ 10 (budowy k< lejowe), § 11 (budowy pu 
bliczne) i § 12 (budowy obok dróg i placów) — 
przyjęto bez zmiany.

§ 11 (odbudowanie zniszczonych miej
scowiści) wywołał dłuższą dyskusję.

P. G z a y k o w s k i  domaga się gruntownej 
zmiany tego paragrafu, a mianowicie domaga 
się uproszczenia toku instaucyi.

P. O k u n i e w s k i  popiera Czaykowskiego 
i stawia wniosek, aby paragraf ten ponownie 
zredagować, wydrukować i odesłać do komisyi.

Przemawiają dalej p K a d y i ,  B e r n a d z i -  
k o w s k i  i inni, poczem odrzucono wniosek 
Okuniewskiego, a uchwalono § 11 w myśl żą 
d»ń Czaykowskiego.

§§ 14 -1 7  uchwalono bez zm^an; § 18 z po 
prawką stylistyczną p. Rottera.

Na tern rozprawy przerwano.
W n i o s k i  i i n t e r p e l a c y e  zgłosdi: Kr a -  

m a r c z y k  o zmianę ustawy o d jazdach kole­
jowych; L u b o m i r s k i  i K r z y s z t o f o w i c z  
w sprawie otwarcia granicy niemieckiej dla prze­
wozu płodów rolniczych; B e r n a d z i k o w s k i  
w sprawie prześladowania urzędników kolejo 
wych za udział w życiu politycznemu; S t y ł a  
o nienależyte wypełnianie książeczek podatko 
wycb, W i n n i c z u k  o nadużycia nrzy dosta 
wach dla wojska w Stan tławowie; O k u  n i e  w 
s k i  o regulacye Dniestru.

Koniec posiedzenia o godzinie 2 minut 30. 
Następne j u t r o .

Lwów, 14 marca. (Telefonem.) Wczoraj wie 
czór odbyła się pod przewodnictwem ks. C z a r ­
t o r y s k i e g o  zebranie posłów z kuryi wło­
ściańskiej, celem naradzenia się nad wnioskiem 
Małachowskiego o podwyższenie płac nauczy­
cielskich. Do uchwały nie przyszło; zgodzono 
się w zasadzie na to, aby płace nauczycieli 
podwyższyć, ale j e s z c z e  n i e  w r o k u  b i e ­
ż ą c y m .

Tilsinfltzm I tilifinitzni
wiadomości „Nowej Reformy",

LWÓW, 14 marca. (Telefonem.) Strejk w szko­
le realnej dotąd nie zakończył się. — Wczoraj 
odbyła się konfereneya nauczycieli, uczniom a- 
toli nie odczytano wyroku. Dziś o godzinie 8 
przybyli oni do klasy i —■ iak donosi Prze­
gląd — przywitani zostali słowy profesora, 
który się wyraził, że „za to, co uczynili, nale­
ży im się poku*a, którą oznaczy Rada szkolna 
krajowa; uczęszczanie do szkoły nie jest obo­
wiązkowe, kto szkołę opuścił, będzie wykre- 
śiony".

Uczniowie zgnębieni usiedli w ławkach, do 
godziny 9 trw ała nauka. Podczas pierwszej 
przerwy kilku chciało wyjść z klasy, na radę 
jednak jednego z profesorów w klasie zostali.

Wkrótce przyszedł do klasy (VI ), jakiś agi­
tator, którego rady usłuchano i ruszono z klasy. 
Brama była zamknięta. Zażądali od tereyana 
otworzenia jej, a ten na rozkaz dyr. Gerstmanna 
to  uczynił.

Uczniowie opuścili gmach szkolny. Zostało 
tylko dwóch. Orzeczenia Rady szkolnej spodzie­
wać się należy jutro lub pojutrze.

Lwów, 14 marca. (Telefonem)  W kuloarach

Sejmu zjawiła się dziś deputacya z Zakopanego 
z pp. Z a m o j s k i m  i C h r a m c e m  na ezele. 
Deputacya ta pop irła trzy petycye, mianowicie 
lekarzy, trzydziestu gmin powiatu nowotarskiego 
i Tow. tatrzańskiego o połączenie kolejowe z Wę­
grami przez Zakopane Suchachorę.

Marszałek B a d e n i  i p. B i l i ń s k i  przy 
rzekli petycyę poprzeć.

Lwów, 14 marca Trzy zgromadzenia ludowe 
odbyły się wczoraj wieczorem, sta aniem panyi 
gocyalno-demokratyczuej. Tern: tern obrad były: 
„działalność Sejmu" i „pows etlrne prawo gło­
sowania do Sejmu". Po wyc^erpującem omó­
w ie n i przedm iotu, zebrani powzięli rezolucyę, 
domagającą się powszechnego, tajnego, bezpo­
średniego prawa wyborczego do Sejmu.

Tłumacz, 14 marca. Dzisiejszej nocy, za po­
mocą podrobionych kluczy, okradziono kasę 
urzędu podatkowego. Rano okazał się brak 12 
tysięcy złr.

Stanisławów, 14 marca. Odbyt się m wiec 
urzędników i funkeyonaryuszów kolejowych, 
którzy uchwalili wysłać deputacyę do ministra 
kolejowego i skarbu i posłów sejmowych, z żą­
daniem regulacyi płac u r z ę d n i k ó w  kolejo­
wych.

Wiedeń, 14 marca. (Telefonem.) Dziś rozpo 
częły się tu narady biskupów w Austryi.

Wiedeń, 14-go marca. (Telefonem) W Sejmie 
dolno-austryackim poseł S c l i l e s i n g e r  posta 
wił wniosek, skierowany przeeiw t. zw, „for­
mule Szeila", a domagający się, aby związek 
cłowo handlowy i przywileje banku państwo 
wego joż przed r. 1904 względnie 1910 zostały 
uregulowane.

Marszałek oświadczył, że wniosek ten wykra 
cza poza kompetencyę Sejmu.

Wiedeń, 14 marca. Do N. F r. Presse dono­
szą z P o z n a n i a ,  że skutkiem rozporządzenia 
tamtejszej Izby karnej s k o n f i s k o w a n o  e 
gzemplarze N o w j Reformy i Czasu, w których 
omawianą jest polityka Prus względem Pola­
ków a to z powodu o b r a z y  m a j e s t a t u  ce­
sarza W i l h e l m a ,  dopatrzonej w wyrażeniach 
wymienionych dzienników.

Wiedeń, 14 marca. Wiener Ztg  donosi, że mi­
nister sprawiedliwości zamianował Teodora K a 
l i i  o w a k i e g o ,  zastępcę nadprokuratora, radcą 
sądu krajuwego w Krakowię.

Wiedeń, 14 marca. Wczoraj odbyło się tu oim 
zgromadzeń , urządzonych przez socjaloą demo- 
k racy ę , z porządkiem dziennym : „Robotnicy a 
reforma wyborów do Rady miejbkiej". Zgroma­
dzenia te miały przebieg zupełnie spokojny.

Budapeszt, 14 marca. Budapesti Hirlap  do 
wiaduje się, że dotychczasowy tytuł K . and h. 
Reichs-Kriegs-Ministerium  zmieniony ma być na 
tytuł K  Jc Gemeinsames Kriegs-Ministerium.

Berlin, 14 marca. Poseł dr. B a m b e r g e r  
zmarł tu dziś w południc.

Berlin, 14 marca. Parlament Rzeszy uchwalił 
po krótkiej rozprawie resztę pozycyj budżetu 
ministerstwa spraw zewnętrznych.

Berlin 14 marca W tutejszych kołach poli­
tycznych daje się uczuwać silne rozdrażnienie, 
gdyż powszechnie wiadcmo, iż cesarz gotów jest 
r o z w i ą z a ć  p a r l a m e n t ,  jeżeli nie zostanie 
uchwaloną nstawa o pomnożeniu siły prezen 
cyjuej wojska. Wczoraj w nołudnie konferował 
prezes stronnictwa centrjm  z ks. Hohenlohem.

Wobec tego nie.będzie można konfliktu za­
żegnać, chyba że centrum ustąpi przy trzeciem 
czytauiu ustawy.

Berlin, 14 marca. Przygodny korespondent N a  
tional Z dtung  donosi z Pragi temu dziennikowi: 
Wydanie rozporządzeń językowych na podstawie 
uznania językowych terytoryów i faktycznej po­
trzeby porozumiewania się, baz względu na szo- 
win styczne plany Czechów, przyczyniłaby się 
istotnie do polepszenia losu Niemców czeskich. 
Nadzwyczaj dziwnem jest jednakże położenie, 
w którem znaleźli się Niemcy czescy skutkiem 
obectej swej urganizacyi stronnictw. Kto czyta 
icb dzienniki, musi przyjść do przekonania, że 
o kwestyę narodową, o którą tak długo wre 
walka, nie troszczą się wcale, idzie im tylko o 
pełną efektu zm:anę gabinetu b :z  względu na 
wyrastającą stąd niepewność nowych gtosunków.

Paryż, 14 marca. Deputowany A l l a r d  wniósł 
interpelacyę w sprawie katastrofy w L a  G o u  
b r a n .  Minister m arynarki L o e k r o y  odpowia­
da, że toczą się równocześnie dwa śledztwa, te­
chniczne i sądowe, dotychczas jednakie bez do­
datniego skutku z powodu, że wszelkie ślady i 
wszystkich ważnych świadków pochłonęła kata 
strofa. Przedstawiwszy dokładnie przebieg spra­
wy Zł>pewnił minister, że przedsięwz;ął ju t od- 
p wiednie kroki.

Bourges (F rancja), J4 marca. W tutejszych 
wojskowych warsztatach pyrotecznieznych uastą 
pił wczoraj wybuch podczas napełniania grana­
tu prochem. Odniosło przytem 7 esób ciężkie 
rany, a warsztat sam został zburzony.

Chrystyania 14 go marca. Pismo ferdensgang 
dumsi, że gdy książę następca tronu jechał do 
zamku, tłum urządził przeciw memu demonstra- 
cyę, gwiżdżąc, wrzeszcząc i obrzucając go śnie­
giem. Policya rozpędziła demonstrantów, przy- 
czem 3 osoby uwięziono

Leodyurn, 14 marca. W teatrze „Gynmase" 
powstała wczoraj w czacie przedstawienia stra­
szna panika, wskutek wydobywania się silnego 
swędu z za kulis. Jakaś kobieta rzuciła się wraz 
z dzieckiem z drugiej gaieryi na dół. Oboje 
odnieśli ciężkie obrażenia. W skutek ścisku wiele 
osób rannych

Londyn, 14 marca. Biuro Reutera donosi 
z B r i s b a n e  (Australia), że podczas orkanu, któ 
ry szalał ostatniemi dniami na wybrzeżach 
Q u e e n s l a n i ’u rozbiło się 83 statki z flotyli 
poławiaczy pereł. Zginęło 400 Malajczyków i 
11 białych.

Londyn, 14 marca. Times donosi z P e k i n u ,  
że usposobienie, obecnie panujące w rządowych 
kołach chińskich, nie pozwala przypuszczać, aby 
Chińczycy dobrowolnie ustąpiili żądaniom Włoch 
co do odstąpienia im zatoki S a n m u n .  Zdaje 
się, że Włochy będą musiały użyć energiczniej­
szych środków, niż układy dyplomatyczne.

Rzym, 14 mar ja . Agencya S te f  ani'ego donosi, 
że poseł D e  M a r t i n o ,  wysyłając drugą 
w grożaym tonie napisaną notę do Cunglijame- 
nu, działał wbrew otrzymanym wskazówkom.

Dlatego też rząd włoski nie uważa jej bynaj 
mniej za ultimatum.

De Ma r t i n o  soBtał już i  Pekinu odwoła­

ny, jego następcą będzie dotychczasowy poseł 
włoski z Japonii hr. O r f i n i .

Rzym, 14 marca. Rozeszła się tu wezoraj po­
głoska, że anarchiści zamierzają wysadzić w 
powietrze gmach parlamentu na Monte Citorio 
i pałac królewski Kwirynał. Pogłoska ta po­
wstała stąd, że prefekt Rzymu S e r a o otrzymał 
list bezimienny podobnej treści, skutkiem czogo 
wzmocniono przy wymienionych gmachach po­
sterunki policyjne.

Opinione sądzi, że rozchodzi się tutaj popro- 
stu o lichy żart.

Medyolan, 14 marca. W teatrze L a  Scala 
otruła się podczas próby na scenie 20-letnia ba 
letniczka Residuo.

Konstantynopol, 14 marca. Wedle najśwież­
szych doniesień z A lbanii, szczepy, zamieszku­
jące południowo-zachodnia część k ra ju , zacho­
wują się względem rządu tureckiego niedowie­
rzająco i nie chcą zastrsować się do postanowień 
konferencyi notablów, która odbyła się w Ip e k u .

Waszyngton, 14 marca. Z Manilli donoszą, że 
piechota amerykańska, wsparta przez aityleryę, 
zaatakowała Filipińczyków, zajmujących silną 
pozycyę na wzgórzach, które osłaniają P o s i g .  
Po zaciętej walce wyparto Filipińczyków. W krót­
ce uderzą Amerykanie na Posig.

Nowy Jork, 14 marca. Z M a n i l l i  donesją, 
że gen. O t i s  zabronił dalszego prowadzenia 
rokowań między Hiszpanami a Filipińczykami 
w S] awie uwolnienia więźniów hiszpańskich, 
a to dlatego, że Filipińczycy, otrzymawszy okup, 
użyliby go niezawodnie do celów obrony naro­
dowej.

Galicyjski Bank kredytowy.
Lwów, 14 marca. Upraszamy o zamieszcze­

nie następującego komunikatu:
Rada zawiadowcza Galicyjskiego Banku k re­

dytowego po zbadaniu ksiąg, rachunków i depo­
zytów bankowych oświadcza:

1° że wszystkim posiadaczom książeczek 
wkładkowych Banku zaręczyć może zupełną 
pewność złożonych pieniędzy, które, w myśl 
statotów, na żądanie stron, jak  dotąd tak na­
dal. wypłacone będą;

2° że depozyta osób prywatnych, złożone 
w Banku, są w zupelnem porządku i na żąda­
nie właścicieli mogą być każdego czati? poduie- 
sione.

Lwów, dnia 13 marca 1899 roku.
Prezes rady zawiadowczej Adam S a p i e h a .  

Wice prezes, Mieczysław hrabia Dunin B o r  
k o w s k i.

Lwów, 14 marca. W B a n k u  k r e d y t o w y m  
ruch dziś już normalny, ścisku nie ma, run u- 
stał. W ostatnieh dniach wyjęto z Banku tego 
kwotę 130.000 złr.

Gameta Narodowa donosi, że prokuratorya pań­
stwa zażądała od rejenta Onyszkiewicza przed­
łożenia arkusza, na którym śp. dr. Krzyżai on - 
ski spisał swoje rekryminacye. Wymaga to pe­
wnego wyjaśnienia: Oto jedno pismo (skonfisko­
wane) doniosło, że na arkusza tym spisany był 
brulion listu dra Krzyżanowskiego do dra Farhsa. 
List ten okazał „.ę wymysłem, ale prokuratorya 
chce rzecz sprawdzić.

Otwarcie Sejmu czeskiego.
Praga, 14 marca. Sesya Sejmu czeskirgo o- 

twarią została przez m arszałka L o b k o v i c a .  
Ze strony namiestnictwa wpłynęło doniesienie, 
Se p. V e r u n s k y  zrzekł się godności zastęp 
cy marszałka.

Praga, 14 marca. Dzienniki czeskie donoszą, 
że zastępcą m arszałka w miejsce Verunsky’ego 
będzie mianowany poseł Z a t k a .  Było dotyęb 
czas w zwyczaju, że gdy godność zcstępcy mar­
szałka opróżnioną była skutkiem abstyuencyi 
Niemców, to zastępcą m arszałka był burmistrz 
m. Pragi. Obecnie jednak rząd nie chce zastęp­
cą m arszałka mianować Podlipnego. Młodoczesi 
domagają się wobec tego, aby żaden Młodoczech 
tej godności nie przyjął. Narodni L isty  wzywa 
ją posłów czeskich, aby zażądali od rządu za­
pewnienia, iż bez ich wiedzy i porozumienia się 
z nimi kwestyi językowej rozstrzygać nie bę 
dzie. Nie braknie też w Sejmie na ten temat 
interpelacyj.

Proces Gohiera.
Paryż, 14 marca. Przed sądem przysięgłych 

rozpuczął się tutaj proces przeciwko U r b a n  o 
w i G oh  i e r ,  głośnemu już dzisiaj autorowi 
broszury L ’armee contrę la nation, w której rząd 
upatruje obrazę armii. Oskarżonego breni adwo­
kat ń loert C l e m e n c e a u ,  ten sam, który 
występował w procesie Zoli. Jako świadków 
wezwano kilku ministrów i kilku deputowanych, 
między innymi F r e y c i n e t a i  Kamila Pe l l e -  
t a n a .  Pelletan ma wypowiedzieć dłuższą mowę 
przeciwko panowaniu szabli w stosunkach re 
publiki. Oskarżycielem publicznym jest prokura 
tor L o m a r d.

Paryż, 14 marca. Proces przeciw G o h i e P o -  
w i ,  jako autorowi, i N a t a n s o n o w i ,  jako 
wydawcy książki: „L’armee contrę la nation), 
wytoczony został o oszczerstwo i obradę armii.

Świadkowie zeznają p ze ważnie na kerzyść 
G o h i e r’a. Wielu świadków podnosi jego su 
mienność i patryotyzm. Kilku oficerów, przenie 
siouych w stan nieezynny, żali się na krzywdy, 
jakie im wyrządzono i potwierdza zarzuty, pod 
niesione w książce Gohiera, przeciw zarządowi 
wojskowemu.

Dep. P e l l e t a n ,  zeznając w charakterze 
świadka, poezytał Gohierowi za zasługę, że 
książką swoją zwrócił uwagę na nieprawidło­
wości w zarządzie armii i marynarki.

Dalszy ciąg rozprawy odroczony do następne­
go dnia.

Wydanie Picquarta.
Paryż, 14 marca. W ładze wojskowe wydały 

wczoraj P i e ą u a r t a  sądowi cywilnemu. Picąuart 
odstawiony został z wojskowego więz ienia Chercbe- 
Midi do więzienia cywilnego Santć i umieszczony 
w tej samej ce li, którą poprzednio zajmował.

Po zamknięciu numeru.
Z Warszawy donoszą nam:
W sprawie zaburzeń w uniwersytecie w ar­

szawskim zapadł w sobotę wyrok sądu, w skład 
którego wchodziło grono profesorów i kilku przed­
stawicieli władz politycznych, a między innymi 
ks. O b o l e ń s k i j .

Mocą tego wyroku 194 studentów, którzy, 
brali udział w wiecu i postawili swe żądania/ 
pozbawiono prawa uczęszczania na jakikolw iek 
uniwersytet rosyjski i zabroniono im mieszkać 
w miastach, w których istnieją uniwersytety.

O wyroku tym zawiadomiono warszawską po- 
lieyę, która ma dopilnować, aby osądzeni opu­
ścili Warszawę w przeciągu dni trzech.

Natomiast 10 studentów, których w ostatnich 
paru dniach aresztowano i osadzono w cytadeli, 
będzie sądzonych, jako przestępcy polityczni 

W ykłady mają się rozpocząć na nowo we 
środę. Większość studentów postanowiła uczę­
szczać na wznowione wykłady.

W politechnice wcale nie przerywano w ykła­
dów, jak to błędnie donosiły pisma galicyjskie, 
gdyż kilkudziesięciu słuchaczy stale uczęszczało 
na wykłady, a od poniedziałku i strajkujący 
zamierzają powrócić do zwykłych zajęć.

W ydawca i odpowiedzialny re i.ik io r:
Michał Konopiński.

W  A l  Jfcwwfc JLW  J b .
J Artykuły w tym dstale nis poohods5 

od Redakoyi.)

S t e t s s ó w !
Sławne bibułki cygaretowe S a s s o w s k i e ,  prze­
rabia na k s i a ż e c z i t i  (do kręconych papiero­

sów), oraz na t u t k i  c y g a r e t o w e
wyłącznie firm a: m

S. Wierusz Niemojowski we Lwowie.
Do nabycia we wszystkich trafikach.

Skład fortepianów
W. BARABASZ i S p .

K r a k ó w ,  R y n e k ,  3 9 .  71

Do niniejszego numeru dołącza się dla P. T. 
Prenumeratorów w Krakowie i we Lwowie „List 
(tw arty  do KolegÓWu, obejmujący protest mło­
dzieży przeciw artykułom  „Młodości“.

Kursa telegraficzne
g ie łd y  w iedeńskiej i berlińskiej.

W ie d e A , 14 marca 1899.
Złr^j et-

Renta austryacka papierowa....................... io: 10
„ „ srebrna............................ 110 85

renta austryaeka z ł o t a ....................... 119 bu
„ koronowa................... 10l| —

4 n węgierska z t o t a ........................ 11Q 55
ł % „ „ koronowa . . . . . 97 80
Akcye Banku austro-węgierekiego.............. 919 —

„ kredytowe . . . . * ....................... 369 —
Londyn 120: 45
Marki............................................................ 58,97';,
20-.O M arków ki.......................................... 19 6
20-to Frankówki.......................................... 9S5V,
Włoskie banknoty......................................... 44 25
bukaty a 67
Węgierskie Los) Prem iowe........................ 162
Lor, tureckie.............................................. 64 50
Akcye Angl ilanku 155 75

„ Umonbanku.......................  . 323 ..
„ B ankyerein..................................... — _
, Laenderbanku................................. 243 50
, Kolei Lwowsko-Czemiowieekiej . . 21)3 _
„ . Południowej............................ 66 —

, , Elbethal ....................... . . 255 —

„ Nordbahn . 3430 —

„ „ Sta itsbahn . . . . . . 36 . 75
. „ Alpine.....................................

Tureckie Tabaczne . . . .  • -
543
13

Ruble............................................................ 127 37*..,
B e r l i n ,  14 marca 1899.

Banknoty austryackie . . :«» 70
Krótki Wiedeń . . . . .  . . . . j 69 25
Banknoty roaj . j k i e ..................................... 216 30
Krótka Warszawa.......................................... 215 90
41/, % Listy polskie ...................................... — —

Renta w łoska.............................................. —

Akcye kredytowe auatrya-ki5 ....................... 231 12
Ruble U ltim o.......................................... 216 50

W i e d e ń ,  14 marca 1899.
Spirytus gotowy ................... 18 10
Cena nafty . . ....................... . . 18 4 '
Pszenica na j e s i e ń ..................................... 9 7t
Żyto na jesień . 8 10
Owies na je s ie ń ................................ 6 —
Kukurndaa................................................... * 82

C en nik  Izb y  h a n d lo w e j  i  p r z e ­
m y s ł o w i  w  K r a k o w ie .

z dni* 14 marca 1899 roku. godz. 1 w południe.
Złr. wal. austr.

I. Waluty.
Buble pap ierow e.......................

płacą żądają_
1J7 25 127 75

Marki niemieckie . . . . 58 80 59 15
Franki papierowe.......................
20-to frankówki w złocie . - .

47 65 48 05
9 53 9 58

II. Listy Zastawie.
5% Listy zast. prem. Banku hip 100 — 111
4' Listy zastawne Banku hi- 100 15 ICO 75
4 V . „  „ , 96 50 r> 50

. % Listy zastawne Bankn srai. •00 75 lul 71
4% n 98 — 98 9'J
4% Listj sast. gal. Tow. kredyt.

ziem. nieok....................... 97 50 93 50
ł% L. sast. gal.T. kr. ziem. 41-letnie 97 75 98 7i
44 L zast.gal.T. kr.siem. 56-letnie 96 50 -6 50

III. Obllgaoye 1 psżyozkl.
4 % Galieyjsk. obligacje pre^mac. 
6% Pożywka krajowi z r. 1873 .

»8 *9— — — —
4jt Pożyczka krajowa z r. 1893 97 — 98 —
4 % Pożyczka miasta Lwowa . 94 95 —
b% Obligacje komun. Banku kraj. 102 — 103 —
41'.*  . . 100 10 - —
4% Obligacjo kolejowe . . . . i" 25 93 25

IV. Lasy
Losy iai-igta Krakpwa................ 27 _ 28 —

> „ Stanisławowa . . . 64 — 60 —

V. Akaye.
Akcye Bankn kredyt, we Lwowie . — — — —

hipot. ,
„ Galie, dla Handlu i

375 _ 385 -

wrzen wł" w Krakowie . . . 200 _ 207 50
AJ cye kolei Karola Ludwika . . 210 _ 211 —

„ kolei LwówsCzerniowce-Jassy. 1292 — 293 2;>
Kursa są notowane bez kuponu bieżące w. który się oblicza 

osobno.
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Nr. 61. N O W A  E E F O E M A. Kraków, 15 Marca 1899.

Czarne materye jedwabne
o bardzo starannie uskuteeznionem farbowaniu, z poręczeniem za dobre noszenie i trwa­
łość. Bezpośrednia sprzedaż do domów prywatnych, wolua od eła i opłaty pocztowej. 
Tysiące pism z uznaniem. — Próbki opłatnie także z białego i kolorowego jedwabiu.

Z w i ą z e k  f a b r y c z n y  d l a  n ia t e r y j  j e d w a b n y c h

Adolf Grieder & Cle, Zurych (Szwajcarya).
Król. nadworni do3tawey. 371 4 11

A g e n t ó w
do sprzedaży patentowanego artykułu, 
p o s z u k u je  A. E lc h le r  w  K r a ­
k o w ie , u l.  S zew sk a  3 . 655 l 2

Dum jednopiętrowy
o 20 ubikacjach, z oficyną i ogródkiem, w pię­
knem i zdrowem położeniu, j e s t  t a n i o  d o  
s p r z e d a n i a  z powodu wyjazdu właściciela.

adómuść u O . P a w ł o w s k i e j ,  R y n e k  
. . ó w n y  Ł . 3 3 ,  I I I .  p i ę t r o .  653 1 3

Paski rupturowe

z trwałemi sprężynami i różnych 
konstrukcyj, w obfitym wyborze, 

poleca

Magazyn rgkawiczniczy
F. I M & m  M ó l ,

R y n e k  Ł .  2 9 .
Na żądanie posyła się do wyboru do 

domu lub po za Kraków pocztą 
Adres pocztowy i telegraficzny: Lu- 

b a A sk l, jCrakAw. 650 1 3

L. 1090. 651

Konkurs.
Na podstawie uchwały Eaily miej­

skiej z dnia 6 lutego b. r rozpisuje 
Magistrat konkurs na posadę sekre­
tarza  miejskiego z płacą roczną ? l. 
10G0, z prawem poboru 3ch kwin- 
kweniów po 200 zł.

Posada ma być w pierwszym roku 
prowizoryczna, po roku nastąpi sta- 
bilizacya.

Kandydaci mają się wykazać kwa- 
lifikacyą, przepisaną rozporządze­
niem Wydziału kraj. w porozumie­
niu z c. k. Namiestnictwem z dnia 
29 marca 1891 r. (Nr. 07 dz. ust. 
i rozp. kraj. z r. 1891).

Podania należy wnieść do Magi­
stratu najpóźniej do 15 kwietnia b. r.

M a g istra t m ia s ta  B u cz  t e ł ,
dnia 5 marca 1899 r.

Burmistrz : S t o r n .

Le śn iczy
z wyższymi egzam inam i, poszukuje p o ­
sady. — Łaskaw e zgłoszenia przyjm uje 
A dm inistracya „Nowej R eform ) “ pod  

tit. J .  B . 6 1 0 .  610 3 3

Korzystna propinacya 
dla katolików

do objęcia od 1-go kwietnia 1899 r. 
w ita j  tar o w icach  (powiat S a m ­
b o r , poczta w miejscu). Zgłoszenia 
rychłe przyjmuje Zarząd gospodarczy 

tamże. 583 8 10

Wina węgierskie
6 butelek złr. 2.— 

,  2 5 0
. „ 3 .-

Hegyala,akie itołowe
„ pańskie . . 6
,  prima pańskie 6

SamoroJne starsze z winnic 
magnackich . . . .  6 „ „ 3.20

Stary Zielenlak z r. 1888 6 „ „ 3.25
Hęyataj-Cablnet specyalne 6 „ 4 .—
Tokajskle . . . .  8 „ „ 4 .—
Korona Tokajska wytrawne 

lub słodkie . . . . . .  6 „ „ 4.50
Szegszarder czerwone . . 6 „ „ 2 .—
Ofner czerwony . . . .  6 „ „ 2.50
Korona Erlauerska , . . 6 „ „ 3.20
| V  H i e l k l  w / b ó r  w s z e l k i c h  l ą ,  

w i n  w ę g i e r s k i c h .  * W |
Z Z Z .  Za naturalność moich win ręczę każdemu 
odbiorcy nietylko zapewnieniem, ale zupełnie 

prawnem zobowiązaniem. 559 2 6

Maurycy Weindling, Kraków, ul. Fioryaóska, 
L, 41, w  domu ś. p. mistrza Matejki.

Cenę rozumie się bez szkła.

Zarząd kamienicy przyjmie
urzędnik. — Adres pod „ Z ł o ż y  k a n c y ę “  
p o s t e  r e s t .  K r a k ó w .  681 2 3

Dostawa mleka i śmietanki
do domów prywatnych , po cenie umiarkowanej 
W iadomość: R y n e k  K i e p a r s k l  N r .  7 .  
I .  p i ę t r o ,  d r z w i  N r . 1 9 .  619 3 3

Na Święta Wielłanotne
poleca

Cukiernia Warszawska
Romualda Pieczarki

p r z y  P I .  D o m i n i k a ń s k i m  1 3  
w  K r a k o w i e ,

w wielkim wyborze ozdobne 
P is a n k i  o d  5  c n t .  d o  3  z łr .  
B a r a n k i o d  5  c n t .  i w y ż e j ,  

Talerzyki i Stoliki ze święconem, 
W ielk i w y b ó r  b o m b o n ie r e k  

p o  n a d e r  n is k ie j  c e n ie .  
Poleca również własnego wyrobu 
n a le w k i w i in lo w e ,  m a lin o w e  

o w o c o w e  iłd . 599 2 10

Zdolny pomocnik księgarski
obznajomiony dokładnie z wszelkięfti 
czynnościami księgarskiemi — znajdzie 

zaraz stałą i korzystną pos. dę.
Młnrfaionion z ukończon:i klaS!tmiUUUGIIICb gimnaz., lub P a n n a
inteligentna, z dobrego domu, pragnąca 
poświęcić s:ę zawodowi księgarskiemu, 
przyjęci nyć mogą zaraz na praktykę.

Zgłoszenia osobiste lub listowne — 
z dołączeniem świadectw i fotografii —  
przyjmuje: Księgarnia L. Zv olińsxiego 
i Spótki w Krakowie. 595 3 o

Rozsyłka sukna tylko dla prywat. 1
Odcinek 3 1 0  
mtr. długi na 
cale ubranie 
męsk. koszt.

złr. 2-80 z dobrej 
„ 3 'lu  i  dobrej 
„ 4-80 z dobrej 
„ 7-50 z lepszej 
„ 8'70 z wybornej 
„ 10--50 z b. aobrej 

łu/kn „ 12-40 z angielsk.
* *" P 13-95 z czesank.

Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 złr. 
Materyn na zarzutkl metr od złr. 3-25 w zw yi; 
pakłaks (ledeny), e plęk. kelorach, odcinek złr. 
6'—, złr. 9 95; peruwiańskie I dosklngl, ma­
terye ha ubrania urzędników państwowych, 
kolejowych oraz sędziów; wyborne czesanki 
(kamgamy), szewioty, jako też materyr na 
mundury dla straży skarbowe], żandarmeryi 
itd. itd. wysyła po cenach fabrycznych znany 

ze swej rzetelności i sumienności 
FA B R T C Z N T  SK ŁAD SUKNA

Kiesel-Amhof w Bernie
(Morawy).

Próbki za darmo I opłatnie. Dostawa ścl- 
\ śle podług obranej próbki. 463 8 24 

Uw aga I P. T. Publiczności zwraca się 
} uwagę na to , że materye wprost nabywane 
kosztują znacznie taniej, niż zamawiane u j 
p, „rodników. Firma Klesel-Amhof w Bernie 
.ysyla wszelkie materye po rzeczywistych 

cenaoh fabrycznych bez podwyżki rabatowej

H X ' ¥ A w,a8ne,°chowu
ł-^odnego, dub-ie wystałego, dostarcza od 56 litr. 
wzwyż, białego litr po 24 ot., czerwonego po 26 ct 

B e n e d y k t  H e r t l  
właściciel dóbr, zamek Golltech przy (łouo- 

bitz w Styryi. 413 9 0

Słynremi są w świecie moje prawnie chro­
nione , jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłabieniu. Prosp. za iO ct. w znaczkach list. 
J . A u g e n f e i d .  uprz. właś. patentu, W ie -  
_________d e ó ,  IX., Tiirkenstrasse 4. 416 6 (
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„Śmierć szczurom11
( F e l l z  I m m l a o h , D e l i t z s s c h ,  

S a k s o n i a )
jest najlepszym środkiem do szybkiego i nieza­
wodnego wytępienia szczurów i myszy. Ludziom 
i zwierzętom wcale nie szkodzi. Dobtać można 
w paczkach po 30 cnt. i 60 cnt. w Krakowie: 
w aptece pod „Złotą głową“, Bynek główny 13 
w aptece pcd „Białym orłem11, Bynek gł., linia 
A—B -, tudzież w aptece w Nowym Sączu, w Ra­

domyślu I w Wojniczu. 550 3 10

§ O O O O O O O O ł O O O O O O O O

0  w r Na Wielkanoc * 'V i
0  . FOLECA

Handel Delikatesów i Win

B o la d y , P a sz te ty , P ó łg ą s k i,
Q  S z y n k i  p r a g s k i e  i  w e s t f a l s k i e ,

8 J a b ł k a  t y r o l s k i e ,  W i n o g r o n a  ś w i e ż e ,  
O w oce fra n cu sk ie  k and yzow an e, 

„Fruits assorties g lacees“,
0  K o n ia k i francuskie, L ik ie r y  kraj., francuskie  
/ \  i holenderskie, 6 0 9 1 3

X  W ó d k i  g d a ń s k i e ,
V  L ik ie r  rzym sk i „ M a n c 3 . a r l n “ , 

W in a  szam p ań sk ie  „pierwszorzędne marki", 
sm aczne w ęgiersk ie i w łoskie, 

W i n a  s t o ł o w e ,
P iw o  R a w a rsk ie  „Spatenbrau."

O  WYSYŁKI na prowincyę uskutecznia ODWROTNIE.
000000000*00000000
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I R  Zwyczajne Halne
CZŁONKÓW

Towarzystwa Zaliczkowego w Brzesku
Stow. zarejestr. z odpowiedz, nieograniczoną, 

odbędzie się we czw artek  d. ftOgo m arca 1 8 9 0  r. o godz. 
lO e) przed  p o łu d n iem  w sali Bady jowiatowej w Brzesku, 

na które P. T. członków Towarzystwa zapraszamy. 
P o rzą d ek  d zien n y:

1) Wybór 4 weryfikatorów do zatwierdzenia protokółu.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czyności za rok 1898.
8) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i wniosek o udzielenie Dy­

rekcyi absolutoryum.
4) Eozdział zysku według wniosku Bady nadzorczej (§ 13 statutu).
5) Wybór 8 członków do Eady nadzorczej w miejsce ustępujących.
6) Wnioski członków (§ 13 statutu).

W razie braku kompletu do ważności uchwał na pierwszem Zgro­
madzenia dnia 30go marca 1899 r . , następne d r o g ie  Z grom a­
d zen ie  cz ło n k ó w  od będzie s ię  w p ią tek  d n ia  B ig o  
m arca 1 8 9 9  r., na mocy § 12 alinea 6 statutu. fa-58 1 2

Brzesko, dnia 14 marca 18y9 r.
Dyrektor: Prezes Rady nadzorczej:

R . N o w ic k i m. p. J a n  GOłz m. p.

_  _ _ ■ Od dawna słynny z a k ła d  w o d o leczn iczy  d o
lnfl>IS8rD fl>Q  |  n a tn r a l. le c z e n ia  w sz e lk ie m i sposobam i,

Rosenhelm |Linia Monachium —
Kufsteln —  Salcburg —

Wiedeń.
skowe, z irwasem węglowym itd. Zdrój żelazisty. Seiśle do osoby zis osowany sx osób b czeniav 
Ceny przystępne. Prospekty za darmo i opłatnie wysyła zarząd kąpielowy. 647 1 30 

Lekarz kierujący: D r  M . Z l i n i n e r m a n n  (przedtem w kąpielach Thalkirchen).

Wielki park. Wspaniała górska 
okolica. Kąpiele świetlane, po­
wietrzne i słoneczne, kąp.ele 
solankowe, mułowe, z ołowe, pia-

Miód.
DSiodosytnla w Podgórzu przy Krakowie

w y sy ła  za z a liczk ą  m l6 d  n a jlep szeg o  g a tu n k u  w b la sza n -  
fr uch n o w y c h  p o  t  li<Jry, po następujących zniżonych cenach: 

Miód Kościuszkowski Nr. 1 korzenny lub słodki . . .  po 2 0  ct. za litr
„ „ Nr. 2 półdubelt. korzeń, lub słodki „ 3 0  „ ,
„ „ Nr. 8 najlep. dubelt. , „ , , 4 0  „ , ,

jakoteż i inne s t a r e  m i o d y  od 5 0  ct. do 5  złr. za butelkę.
Za Hasz&nkę dolitza się 3 0  ct. Dla P. T. sprzedmących oiaz dla Kółek 

rolniczych lub przy większym odbiorze ceny znacznie niższe. 
Z am ów ien ia  p ocztą  u sk u te c z n ia  s ię  n a ty c h m ia st. T P t  

O dokładny i wjraźay adres zamawiającego uprasza sie.
Polecając się łaskawym względom, kreśli się z poważaniem 621 2 O

R i o d o s y t n i a  w P o d g ó r z n ,  ul. Twardowskiego L. 5.

K A W I A R N I A
niewielka, z komfortem urządzona-, odpowiednia 
na porządną garkuebnię, «lo s p r z e d a n i a  

ln l>  w y d z i e r ż a w i e n i a .
D o m  piękny, dobrze zbudowany, w najzdro­

wszej dzielnicy miasta, Krakowa, d o  s p r z e ­
d a n i a  pod korzystnemi warunkami.

P o t r z e b n a  s n m a  1 0 0 0  z ł r .  G a 
raneya zupełna. 525 6 6
Wiadomość: Ul. Kopernika 20, sklep warszawski.

Z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 0 6  9

HANDEL W INS
pod firmą ®

J .  ( i f f l l e w s k i *
w Krakowie, ul. Grodzka, 4 4 ,  0

utrzymuje na składzie wina wę- £  
gierskie, austryackie, francuskie, a  
reńskie i inne, oryginalny Co- 5  
gnac i araki francuskie, oraz J  
wystałą śliwowicę syrmińską i w  
sprzedaje je w większej lub ^  
mniejszej ilości po cen a ch  n- £  

m ia rk o w a n y ch . q
Składy transitowe dla prowineyi przy a  

ul. Kanoniczej, L. 20, ul. Brackiej, 13. V  
W  i ul Stolarskiej, L. 5. 574 2 10 0
0  H . n n i k i  b e z p ł a t n i e .  ^

• • • • • • • • • • • • • •

ANTONI SCHULZ
w K r a k o w ie , nl. S z e w s k a ,  L. 18,

poleca swe d o b r e  i n a t u r a l n e

Oedenburskie Wina
białe po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka, 
czerwone po &5, 65, 80 ct. i 1 złr. butelka. 

W  V b e c z k a c h  z n a c z n ie  t a n ie j . '! *
575 4 10

Dom w Podgórzu
przy ul. Kalwaryjskiej L 47 (przy go­
ścińcu), składający się z 2-ch sklepów 
i 6-ciu pokoi zaraz do sprzedania pod 
przysfępnemi warunkami. Obok tego 
domu można urządz:ć ogród. Wiado­
mość: Iz a k  A le k s a n d r o w ic z  w  P o d ­
g ó r z u ,  ul. Kalwaryjska L. 22 (ustnie 
mujdzy godz. 1 - 3  w południe). 629 ) 3

Z a k ł a d  s. e id z e f a
dla osieroconych chłopców 

w Krakowie, ulica Karmelicka 66,
poleca na sezon wiosenny: 

Nasiona warzywne i kwiatowe; 
Szczepy i Krzewy owocowe; 
wielki wybór Drzewek szpilkowych „Co- 

niferów“ ;
Cebulki, Bulwy i Kłęcze kwiatowe; 
Sadzonki warzywne i kwiatowe; 
wielki dobór Roślin doniczkowych cie­

plarnianych.
Przyjmuje zamówienia na Bukiety, 

Wieńce i t. d. i t. d. 523 5 o
Na żądanie przysyła cenniki bezpłat.

Do sprzedania
l e h k i  p ow óz półkryly, ir o la n t  u-
żywany i t r ó z e k  na resorach, oraz 
w i e l e  n o w y c h ,  świeżo naJeszłych 
p o w o z ó w  z c. k. uprrywil. fabryki 
powozów i osi patentowych Jana Pu- 
stówki i Syna z Cieszyna — prdeca 
S t a n i s ł a w  S z y m i h  , lakiernik po­
wozów w  K r a k o w i e ,  w  h o t e l u  
E u r o p e j s k i m  , n l .  E u b l c z  L .  5 .  

608 2 3

/ S ^ A A .

< O U D 7 J A Ł  R O L N I C Z Y  >
j  Związku handlowego Kółek rolniczych w Krakowie t
J  T \ n l a  n a  a o s n n  T iz in a a n n i r  • Wpoleca na se7,on wiosenny: l

wszelkie nasiona gospodarcze 1 rolnicze C
pod gwarancyą największej e z y s to ś c l  i  s i ł y  k i e ł k o w a n i a ,  przy L 

koniczynach i lucernie także z u p e ł n e g o  b r a k u  k a  n i a n l r l ; '

nQUin7U Q7tllP7nO> suPerfosfa,y> kostną, mąkę zuż'ową, saletrę 
I la n U L j  Ol IUIa IIC i chilijską z poręczeniem p e łn e j za w a rto śc i

składników pokarmowych;
z najpierwszych i najsławniejszych ^
fabryk. 446 7 20 b

m  C e n y  ł x a i u i Ż B 2 e  b e z  k c n k u r e n c y l  t * 8 |  f
S  Cenniki na żądanie du*mo I opłatnie. J r
O y y y y w w w y y  V I W W W  W V  W  V v O

maszyny i narzędzia rolnicze

Najlepsze maszyny do szycia i haftu
S I N G E R - A -

pierścieniowe, czółenkowe, 
Vibrstting Shutle itd., jakoteż wszelkie części 

Shlądowe poleca fabryczny skład 
ory g in a ln y ch  R a szy n  do szycia .

Kraków, uL Floryańska 34.
Cennik za darmo i opła nie. 110 40 i04

|  Dr Nieć, Franiczśvić i Paviczić
0 w Krakowie, Rynek gł. L. 25,
@  polecają sw oje 363 13 o

^  znane z dobroci Wina W yspiańskie białe i czerwone
® Rumy Jamajkę, Śliwowicę bośniacką,
^  Koniaki i Wina szampańskie węgierskie, ®
( §  oraz
0  znakomitą oryginalną H E R B A T Ę  chińską.
® Wysyłka na prow’ icyę transito.
g  IW* C e n n i k i  f r a n c o  i b e z p ł a t n i e .  *Tpt g
j ^ 0 0 0 0 0 ( g 0 0 0 | 0 g @ 0 ( g 0 g @ ] 0 0 ( g 0 0 0 @ 0 @ ^ j

FORTEPIANY Ż MECHANIKĄ ANGIELSKĄ NAJZNAKOMITSZEJ W AUSTRYI FABRYKI

SPRZEDAJE PO TYSIĄC KORON W AL. A. GABRYELSKA KRZYSZTOFORY KRAKÓW .

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Bządca drukarni A. Szyjewuki.


